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Niech zyje n-ierozerwa.lne 

braterstwo broni 

Wojs~~ Polskiegó 

'z Arm iq Radziecką 
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NIECH· ŻYJE LUDOWE WOJSKO .. ·· poL.SKIE 
socjalistycznego • 

niepodległości naszej .ojczyzny i budownictwa straż wierna 

' ' 

.,Odrodzone Wojsko Polskie · słu• 
ży dzisiaj nie klasom., wyzyski1waczy,. 
ale ludowi pra<:ujqpemu i cdl~tego • 
nowq kadrę oficerskq ©drodzonego 
Wojska. zaliczamy do sił.1_przocł·uiq· 
eych w Polsee lt.udowej. 

Dekret Rządu RP 
o ustanowieniu dnia 12 października 

Dniem Wojska Polskiego 
Na podstawie art. 4 Ustawy I 

Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie dzia­
łania najwyższych organów Rze­
czypospolitej Polskiej i ustawy z, 
dnia 21 lipca 1950 r. o upowainie 
_niu Rządu do wydawania dekre­
tów z mocą usta.WY (Dz. łJ. R. P. 
Nr, 28, poz. 271) - Rada Mini­
strów postanawia, a Rada Pań­
stwa za~erdza, co następuje: 

celem zamanifestowania ścisłe 

go związku narodu polskiego z 
jego siłami zbrojnymi, które sto­
ją na straży niepodległości Rze­
czypospolitej Polskiej i ustroju 
demokracJi ludowej, 

celem zadekument(lwania zna­
czenia sił zbrojnych dla. zabez­
pieczenia pokojowej i twórczej 
pracy narodu polskiego nad roz­
kwitem kraju i Jludową Polski 
Socjalistycznej, 

w uznaniu dla bohaterstwa.· Lu 
dowego Wojska Polskiego, które 
na szlaku bitewnym od Lenino 
poprzez Warszawę- aż do Berlina 

zwycięsko walczyło z najeźdżcą 
hitlerowskim u boku sławnej Ar 
mii Radzieckiej i przyczyniło się 

do WYZWOienia ojczyzny i jej o-
drodzenia, 

dla uświęcenia braterstwa broni 
i wieczystej przyjaźni pomiędzy 

siłami zbrojnymi Rzeczypospoli­
tej Polskiej a bohaterską Armią 

Radziecką., ostoją pokoju i socja-
li-zmu, 

dla upamiętnienia bitwy pod' 
Lenino, w której powstające Lu 
dowe Wojsko Polskie w dniu 12 
października 1943 roku, toruj~ 

sobie drogę do' kraju, odniosło 
z~:vcięstwo w pierwszej bitwie 
nad najeźdżcą _ faszystow..skim, 

stanowi się: 
airt. 1. Dzień 12 października 

jest Dniem Wojska Polskiego. 
art. 2. Wykonanie dek,retu po-

rucza się Prezesowi Rady Mini-
strów i wszystkim ministrom. 

a.rt. 3. Dekret wch~d2ii w życie 

z dniem ogłoszenia. -

Prezydent Rzeczypospolitej 
(•} BoleslaUJ B 1lerut 

Pt"ei:es Rady M·i·nisłrów 
f•J Józe# Cqranhiewicz 

.,Rozkazuję •.• 
„., pogłebiać pracę po'litycznq 

i wyszkolenie bo.iow·e,. ·umacniać 
świademq dyscyplinę wojska i jego 
nierozerwa1lnv zwiqzek z ludem pra­
cujqc:yim, gospodarzem-naszej wyz­
wolonej ojc.z.y.z~y". 

K-onstantv · Rokoss~wski 
, Marszałek Polski · .· '~ 

· ' .(Z .torzkaizu· l-Maijowego) . . 

Oficere>wie Ludow·e ·g·o Wolska 
uczq setki tyisięcy żoł·nierzy wier­
ności dla Ludowej 10jczyzny. '\lezq 
jak jej bronić, jak iei służyć1' 

Bolesla w 'Biera·t 
~g m-zemów.ienia ina prQmooji 

w Srilmle Oficerskiej). 

Na dzień święta· Ludowego Wojska Polskiego 

Czyn PciździernikowY 
polskiej klasy robotniczej 

WARSZAW A CP AP) - „Nasz 
wkład do walki Q pokój, to wzrost 
produkcji, to·, wzmożona wydajność 
pracy i wyższa jakość produkcji, to 
jedność mas pracujących wokół wła­
dzy ludowej, to solidarność z wiel­
kim Związkiem Radzieckim i wszy­
stkim.i obrońcami pokoju" - te sło­
wa wezwania załogi huty „Pokój" z 
entuzjazmem podejmują robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca. Co 
dzień napływają setki różnych no­
wych zobowiązań podejmowanych dla 
uczczeni.a 33 i·ocznicy Rewolucji Paź­
dziern1kowej i II światowego Kongre 
su Pokoju. 

Łódź 

tość ok. 900 milionów złotych. 
„Z dumą i miłością spoglądamy 

na zrodzony w ogniu Rewolucji Paź­
dzierniK:owej rrlezwycił)żony bastion 
pokoju Związek Radzieckli - powie­
działa pr:uodownica pracy Aniela W oj 
tas na. masówce w Garbarni Nr 1 w 
Krakowie. Czyn produkcyjny, któ­
rym uczcimy rocznicę Wielkiej Rewo 
lucji Socjalistycznej, to wyraz naszej 
miłości dla braci naszych - ludzi ra 
dzieckich". Słowa te przyjęła załoga 
Garbarni Nr 1 długo niemilknącymi 
oklaskami i okrzY'kami na ca:eść wiel 
kiego Chorążego obozu pokoju Gene· 
ra.lissimusa Stalina. Załoga Garbarni 
Nr 1 zobowiązała. się dać dodatkową I 
produkcję wartości 35 milionów zł. 

Szeregowcy· i · iµary.narze, po_d­
oficerowie i oficerowie, gene­

rałowie i ,admirałowie! 

Wojs}lo Polskie wraz z całym 
naOOd.eni obohodzi d7Jiś po raz 
pierwszy - Dneń 'Wojska Pol· 
!fkiego. · 

ObchodtDimy d~eń ten w siód· 
mą rocznicę bitwy pod Lenino, 
w której- wspólnie Pl'ielaina krew. 
soemen~o~ąła nierozei:.wailne bra 
terstwo broni i braiterstwo idei 
Wojska Polskiego z · Armią Ra­
dziecką~ 
Sławna i pełna chwały jest dro 

ga bojowa Ludowego Wojska 
Polskiego. Zbudowane przez na.j· 
lepszych synów klasy robotni­
czej; rozwijało się i krzepło Woj­
sko Polskie; jako wojsko robotni 
czo _ chłopskie, jako wojsko na­
rodu polskiegd, dzięki brater­
skiej pomocy Zwi~ku Radziec­
kiego i osobiście Generalissimusa 
Sia.lina. 
Walcząc u boku pcrłężnej Ar· 

mii Krajn Socjalizmu, Wojsko 
Polskie brało ud'liał w wyzwala-Dla uczczenia 33 rocznicy Rewolu­

cji Październ1kowej i Il światowego 
Y. ongresu Pokoju kolejarze stacji 
f,ódź-Fabr~czna podjęli szereg zobo­
wiązań. M. in. liczne zobowiązania 
zgłosili pracownicy oddziału drogowe 
go, parowozowni, odcinka teletechni­
cznego, ekspedycji towarowej oraz 
vracownicy biurowi. Wartość ogólna 
tych zobowiązań wynosi 490 tys. zł. 

Koreańska · Armia· Ludowa 

· ·Kraków 

Zobowiązania robotników ponad liO 
z11 kładów prze:nysłu skórzanego okrę 
11u krakowskiego urzedstawiaja war· 

zadaie nieprzyi~cielowi ciężkie straty 
PEKIN (PAP) - Ogłoszony w 

.Phenjanie 10 października rano kom'J 
nikat dowództwa naczelnego koreań­
skiej Armii Ludowej donosi, że od­
działy Armii Ludowej prewadzą w 
dalszym ciągu zaciekłe walki na 
,irszystkich frontach. 

Na wybrzeżu wschodnim jednostki 
Armii Ludowej walczą z wojskami 
amerykańskimi, które nacieraj~ w 
kierunku pć.łnocnym od 38 równoleż­
nika. Wolska lnd.iwe zadaia w tvch 

walkach nieprzyjacielowi poważne 
straty. 

W dniu 4 października artyleria 
przeciwlotnicza Armii Ludowej ze­
strzeliła 3 lekkie b'ombowce amery­
kańskie w rejonie Andżu. 7 paźdz.ie::-
nika pościgowiec amerykański strą- ' 
eony został w rejonie Czunhua, a 9 
października zestrzelono inny pości­
gowiec nieprzyjacielski w rejorue 
Hwa.nczu. : 

Ro~kaz Nr. 62fHON 
niu n~j Dem.i .ojczystej, w wy­
tyczaniu nowych, spra.wiedli­
wych gra.nic ojcrzyrmy, w ostatecz 
nym rozgromieniu imperla.Uzmu 
hltlerowsk!iege. Pod Lenino i · 
Warszaiwą, na Bugu i waśle, pod 
Kołobrzegiem i Gda.ńsldem, na 
Wa.Ie Pomorskim, na Odrze i Ny­
sie, pod Dreamem i pod Berli­
nem wsłaiwlł się żołDlierz polski' 
ofiarną i zwycięską. wa4ką · o 
wolność ojczymy, o Polskę Lu­
dową. 

Siłę niezwa.lczoną dawała żoł­
nierz1>wi polskiemu świiadomość 
celów. o które walczył w służbie 
ludu pracującego, Siłę niezwal­
czoną dawało mu braterstwo br-0 
n:i z niezwyciężoną Armią Ra­
d.7Jie-0ką - Airmią Wyzwolenia 
Narodów. Siłę, nie.zwalo-Loną ·da­
wała Wojsku Polskiemu . wywo­
d'ąea się z ludu ka.dm •oficerska, 
nierozerw31lnie 7lwiiąza.na z ma­
sami pra.eującymł Polski. 

Dzień Wojska Polskiego wyra­
ża najlepsze tradycje ludoWYeh 
sił zbrojnych, wakzącycb u boku 
Armii Rackieckiej przeciwko na­
jeźdżcom hitlerowskim, tradycje 
walk bohaterskfoh pa.rtymntów 
Gwardii Ludowej i Armii Ludo­
wej oraz sławnych bitew Pierw­
szej i Drugiej Armii Wojska Pol· 
skiego. Dzień W1>jska Polskiiego 
jest symbolem czci i pamięci dla 
tych W$ystkich, którzy oddlllli 
:iyde w ofiarnej walce za Polskę 
Ludową. Dzień W<>jska Polskie­
go wyraża idee, które przyświe­
cały żołnierzom w wailce o Pol· 
skę Ludową, idee niezłDD111ej 
wierności sprawie ludu polskie­
go i wiOO'Lllego braterstwa z Ar· 
mią Radziecką. 

Dzień Wojska Polskiego obcho­
dzłJn:v w srluacji, ~e<ly pod wo-

dzą Wielkiąo Stalina naród ra­
dziecki wą.osi wspaniałą bu· 
dowlę komunizmu, WYtyczając 
całej ludzkości drogę ku jasnej 
li srozęśliwej przysdości. 

W oparciu o pomoc ~ią.zku 
R~eckiego masy 1uoowe nasze 
go klraju reailiimlją wielki Plan 
6-letni. budując lepszą przy­
szłość · narodu, wznosząc fund<'· 
menty. socja.li~u w Polsce. Ros­
ną siły ~u i w innych 
krajach demokracji ludowej, 
rosną na całym świecie i zwiera­
ją się wokół Zwią:i&u Raltzlec­
kiego siły mas ludowYcb wa.lezą­
cych o pokój. PilVJeCiwko zbrodni­
czemu najMd.owi ~erialistów 
anglo . ameryk>ańskich na Koreę, 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Za.ch<>dnich, przeciwko pla­
nom :roo;pętania nowej wojny 
świa-towej mobilizuje swoje siły 
i W2l.Dlaga wa,.lkę potężny front 
pokoju, Siły te, k:tórym przewo­
~ gigan.tycm.a. potęga, Związku 
Radzieckiego, są ni~ciężone i. 
pokmyżują plany napastników 
imperi.ailiistycmych. 

Dzień Wojska Polskiego - jest 
przeglądem naszych sił zbroj­
nych, które nieugii~e stoją na 
stra.ży pokoju, na stra.ży niepo-

diegłośoi naszej ojczy1my i bu­
downictwa socjalistycznego. 

Szeregowcy i marynarze, pod­
oficerowie i ołicerowie, gene­

„ rałowie i admirałowie! 

W Dniu Wojska Polskiego p<>· 
zdrawi'<l.m was i życzę dalszyCiJh 
osiągnięć w wyszkOtlentlu bojo· 
wym i wychowaniu politycznym 
w oparciu o doświadczenia' Ar­
mii Radz4eckiej i przodującą sta­
linowską naukę wojenną. 

Dla uczczenlia Dnia WojSka 
Polskiego · 

rozkazuję: 

oddać w stolicy naszej ojczyzny 
- Warszawie 20 salw artyleryj­
skich w · dniu 12 października o 
godz. 19.00. 

Niech żyje wojsko polskie .­
wierna straż łl'iepodległości n.a­
szej ojczyzny i budownictwa so­
cjalistycznego. 

Niech żyje nierozerwalne bra· 
terstwo broni Wojska Polskiego 
z Armią Radziecką. 

Niech żyje Wódz światowego 
frontu pok<>Ju, Przyjaciel naroou 

olskiego - Wielki Stalin. 

Prezydent . ' . 

Rzeczypospolite; Polskiej 
(•J BoleslaUJ Bierut 

l • 

Minister Obrony Narodowei 
f•J H.onstantq fł.ohossowsfd 

Mars%ałek Polski 

."'\ 
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Pokój-najwiąkszym dobrem ludzkosci 
Polski Komitet Obrońców Pokoju solidary1uje 'się w pełn i % pra; kimi 
uchwpłami Komitetu Przygotowawczego li .Swiatowego Kongresu Pokoju 

Zamach faszystów na ży~ie tow. Duclos 
oburzył do głębi polską klasę robotniczą 

Depesza KC PZPR 
do KC Francuskiej Partii Komunisłycznei 

dzenie K omitJtu Wyk~na.w<i2ego P ol Komitet Wykona,wczy wyraża swe chu o wolność i pokój' braterskle po­
sklego !Comlt~tu Obronców P okoju. uznanie obywateloWi Yves t:'arge ża zdrowłenia i przyrzeka dołotyć 
Na J?os1edzen1u wysłuchano sprawo jego d~łalnoś6 w dziedzinie poi- wszelkich stataii, by współpraca na­
zdania. członka Kom. Wyk. PKOP- sko • francuskiego zbliżenia i za je- szych ruchów ełużyła najwyclatniej 
tow. Ost~pa Dłuskiego z praskiego go pośrednictwem przesyła wsz;irst- dobru na.szych obyd\.vu krajów ł 
posiedzenia Komitetu Przygotowaw kim uczestnikom francuskie«o ru· 1Pra.wie pBkoju świaitowego. 
czego Il Swłatowego Kongresu P o· 
koju oraz omówiono sprawy orga­
nizacyjne. 

WARSZAW A (PAP). - W zwir1zku ze zbrodniczym zamachem fauy.~tów 
na ]ocq11e& Duclos'a, Komitet Centralny PZPR przeswl do· Komitetu Centralh1 
go Francuskiej Partii Komunistyc:mej następującą dcpel!tę: 

Do Konlitetu Cenlralncgo Fra11cuskiej Partii Komunistyczne} 

Na ręce Sekretarza Generalnego, towarzysza Maurice Thoreza. 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 9 Jednomyślnie przyjęto następują-
bm. odbyło 1ię w Warsza.wte posle· ce uchwały: 

Profesor Leopold Infeld 
wiceprzewodnlct qcym PKOP 

I 

Oburzcrti do głębi tbl'OdniczlJ próhl! zań!.achu fa,t.ystów, agentów imperialli 
mu llmerykanskiego na Jacques Duclos'a, czołowego przywódcę francuskiej 
lda!y robotniczej i najbliższego współprdcownlka l\folu·ice Thoreza - przesyła 
my '\\am wyrazy braterskiej solidarności w Waszej · walce e wolność i nie. 
1iodległość Francji. o pokój świata. Całkowita solidarność z uchwałami 

Komitetu Przygotowawczego li $wiatowego 
Kongresu Pokoju 

Komitet Wykonaw~y postanowił 
w użnaniu zasług dla sprawy poko· 
ju dokooptować prof. Leopolda In· 
felda do Polskiego Komitetu Obroil· 
ców Pokoju i powołać go na stano· 
wJsko wiceprzewodniczącego. 

* :!: * 
Poza tym Komitet Wykonawczy 

postanowił przedłoiyć wszystkie 

przyjęte uchwały do zatwierdzenia 
najbliższemu plena-rnemu posiedze­
n iu Polskiego Komitetu Obrońców 
Poltoju. 

Jeote;my pe\\ ni, że zbrodnicze zamachy i mordv, kierowane ręką amery­
kańskich podżegaczy woje1mych, nio tylko nie osłabią bojowego ducha hoha. 
terskiej klasy l'Obotniczej Francji. ale skupią dokoła ntej w jedności cały lud 
l'rancji w walce przeclw siłom faszyzt)lu i wojny o postęp i pokói, Komitet Wykona,wczy uchwalił ró 

wnież zwołanie na dzień 15 bm. od­

prawy sekretarzy Wojew6dzkłch Ko- I ;;.....; 
rnitetów Obroń~ów Pokoju, 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAR'rn ROl30T!lllCZEJ 

łami wzywającymi d o obrony poko­
ju światowego, który jest najwięk­

szym dobrem ludzkości, wzywa wszy 
&tkie okręgowe i powiatowe komi.te-

K<>mitet Wykonawczy Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju na. po­
siedzeniu w dniu 9 października rb., 
po wysłuchaniu spraw<>zdania dele· 
gaeji. pol&kie.l na Komitet Przygoto· 
waw(}zy II Swiatowego K<>ngresu ty pokoju do przeprowadzenia akcji 
Pokoju, wyraża SW"\ całkowitą soli„. popularyzuj,cej treść przyjętych u ­
darność z OPublikowanyml uchwa~ l chwał. 

Braterska ws pól praca 
francuskiego i polskiego ruchu pokoju 

Wal~a ZSRR o ws~oł~ra~e. mie~zunarolowa 
Komitet Wykonawczy przyjął ii 

najwyższym zadowoleniem do wla­
domości treść poniższej deklaracji, 
podpisanej przez przewodnlczctcych 
francuskiego i polskiego ruchu po­
koju, Yves Farge, b. ministra ! pro!. 
Jana Dembowskiego w sprawie bra· 
terskiej współpracy naszych ruchów 
w imię utrwalenia pokoju i niepodle 
głości narodów. 

Przyją~ z zadowoleniem 
do -wiadomości gwarancje uazie 
lone przez Niemcy Demokraty­
c~ne, które wyrzekły się wszel· 
kkh roszczeń morących zakłócić 
pokój 

w obliczu remilita.Ty2acjl N-ie· 
miec Zachodnich, Niemiec ma­
g11a.tów stal(, 

w obliczu popierania hitlerow 
ców i polityki rewlzjonisty-Omej 
przygotowują.cej odwet, 
przewodniczący Polllkiego 

Francuskiego Ruchu Boiownł-

ków o Wolność t Pokój, którzy 
spotkali stę w Pradze na posie· 
dzeniu Komitetu Przyrotowaw­
czego Il Swtatowero K ongresu 
Pokoju postanowili: 
zjedaoczyć wysiłki obu ru­

chów celem wzmołenia czujno­
śc4 i przedsięwzięcia w razie po­
trzeby wspólnej akcji, 

ze WZ&"lędu na więzy przyjaź­

ni, ł'czące Francję 1 Polskę oraz 
na ciężkie doświadczenie dwóch 
Inwazji, które w odstępie 25 lat 
spustoszyły ziemie francuską i 
polską, pOO'ozumienle to winno 
przyczynić się do zacieśnienia 
bratnie.f współpracy dla dobra 
obu narodów. 

Ko01łtet Wykonawczy podkreśla 
wagę tej roli, jaką, spełnia Niemiec­
ka Republika Demokratyczna w wal 
ce o pokój, co zostało uwypuklone 
w powyższej rezolucji poJ.sko-fran­
cusklej. 

„Trud" czamieścił obszerny ar!y­
kuł I. Iwaszyna, pt. „Walka ZSRR 
o współpracę m!~dzynarodową". W 
artykule tym czytamy m. in.: 

Imperialiści i ich sługusi ruzpo­
wszechniają osozczerc-ze wymysły, ia­
koby Związek Rad..:iecki zaprozeczał 
możliwości pokojowego wsp6łi.stn:e­
nia ustrojów socjalistycrmego i ka· 
pitalistycznego i przeszkadza we 
współpracy narodów, Nie ma rtlc 
bardziej prowokacyjnego i złośhwe­
go, niż to bezC2e1ne kłamstwo. Roz­
powszechnianie tego kłamstwa ma 
na celu oszukanie mas ludowych, za 
maskowanie ciemnych spraw impe­
rialistów - podżegamy wojennych, 
tych za~i~tych wrogów prawdzi­
wej współpracy 'międzynarodowej. 

Państwo Radzlieckie brało !laws.ze 
i bierrze rza punkt wyjścia lenmow· 
ska-stalinowskie wskazania, w myśl 
których długotrwałe współistniertie 
tych dwóch systemów jest niezbęd­
ne i nieuniknione. Dekret w spra-

Sta.n~wczy protest Rządu Polskiego 
przeciw nieludzkiemu postępowaniu władz francuskich 

w stosunku do dzieci polskich we Francji 
WARSZAWA (PAP). - Minister· zamieszkałych we Francji, złożyli po cej nii w roku ubiegłym, nie ugięli 

stwo Spraw Zagranicznych skiero- dania o udzielenie ich dzieciom wiz się pod naciskiem, szantażem, 1roź 
wało w dniu 5. 10. 1950 r. do am- wyjazdowych 'Z Francji, władze fran bami i dzieci swoje do Polski wy­
basady fraoncuskiej w Warszawie na cuskie za.stosowały nową metodę za słali. Tłumnczy się to m. 1n. tym, że 
stępującą notę: straszania polskilch rodziców. Ojco- władze francuskie łatwo zapomniały 

„Ministerstwo Spraw Zagranlcz- wie lub matki byli wzywani osobiś- o płomiennym patriotyźmie polskie 
inych przesyła wyrazy szacunku am- cie clo komlsairlatów polic,ił. Tam wy go górnika i polskiel(o robotnika rol 
basadzie francuskiej i ma czaszczyt włera.no ni\ nich nie tylko słowny na nego we Francji, że władze te nie 
rzakomunikować co następuje: olsk, Jak to często miało m iejsce w wiedzą lub zapomniały, że w ludzie 

Od chwili zwycięstwa nad faszyz· ubiegłym roku, celem skłonienia ich polskim przechowywane są, trady­
mem hitlerowskim, Rrząd RP, speł- do niewysyłania dziecł na kolonie cje walki z wynar<>dowieniem, prze 
niając swói podstawowy obowiązek letnie do Polski, 'ram, co jest niesły prowadzanym · w swoim czasie np. 
m. in. opieki nad~ dzie'ćmi i młodz:e- chane i praeczące wszelkim przyję- przez ' junkrów niemieckich w by­
żą obywateli polskich zamieszkałych tym rz:wycozajom. zmuszano łch do łym .zaborze pruskim. 
rz.a granicą, których ojcowie musieli podpisywania. dokumentu, w którym Również w tym roku władze fran 
rza czasów panowa·nia rządów kaplta rodzice polscy mieli stwierdzić, iż cuskie nie wpuściły polskiego po­
listyCIZ!lych w Polsce opuścić kraj przyjmują do wiadomości, że jeżeli ciągu po dzieci, ani do Francji, ani 
rodzinny, sprqwa.dza corocznie do dziecko ich pojedCl.ie do Polski na nawet do jej gi·anic. Znowu konsu­
Polski tysiące dzieci wychodźców wakacje, sprawa jego powrotu do lat francuski w Warszawie spowo­
polskich z zagranicy, aby razem z Francji b~dzie traktowana w taki dował kilkumilionowy okup za Po· 
milionami młodych obywateli Rze- sposób, jak sprawa Polaka stale za· wrót dzieci do Francji. 
czypospolitej spędzały w ojczyźnie mleszkałego w Polsce ,który chciał· W Polsce natomiast pozostało łO 
swe wakacje. by Po raz pierwszy udać . się do opiekunów i nauczycieli polskich z 

Niestety od 2 lat przyja;zd dzieci i Francji celem osiedlenia sit;. W prak Francji, którzy zostali oddzieleni 
młodzieży polskiej z FJiancji stał się tyce oznaczało to, że władze fran· od swoich rodzin i oderwani od 
przedmiotem antyhumanitarnej i dy cuskie zmuszały ciężko pracujących swojej pra.cy. 
skryminacyjnej akcji władz francu- górników polskich do podpisywania, Po długich tygodniach czekania 
skicb. Już ubiegłego roku wład'ie że zrzekają. się mriliwości odpoczyn 29 opiekunów otrzymało wizy, a 
fra-nouskie jednostronnie przestały ku swoich dzieci i kultywowania. ich jeszcze drzlsiaj 11 bezskutecznie cze­
honorować paszporty. zbiorowe, urno polskości pod grribą uniemożliwie- ka na możliwość powrotu do swo­
żliwiają.ce w pewnej rnierre podob· nia dzieciom powrotu na łonu swo- ich rodzin i do swojej' pracy. 
ne wycieczki. Ponadto te same wła- ich rodzin. Władzom francuskim i tego było 
dze wprowadziły dyskryminacyjny Ro:ąd Polski pragnie stwierdzić, że mało. Gdy kilka tygodni temu przy 
system nieudzielania wiz powrot- ta niesłychana a.keja nie stanowiła by!a do Polski polonijna drużyna 
nych d-0 Francji ,obywatelom po~skim zwykłego wybryku ze strony fran- sportowa celem rozegrania pewnej 
stale tam zamieszkałym, udzielając cuskich pto"7lncjonalnych władz ilości meczów piłkarskich z kolega­
przy tym instrukcji konsulatom fran policyjnych. Rząd Polski jest w po- mi w ojczyźnie, władze francuskie 
cuskim w Polsce pobierania bardzo siadaniu dowodów, że instrukcje te nie zawahały się WYkorzystać nawet 
wielkich opłat za każdą, wizę z oso- wydane zostały przez wicepremiera. tej okazji dla dalszych dyskrymlna­
bna, pmekra~ają.cych m<l'Żllwości i ministra spraw wewnętrznych rzą cji. Do dnia dzisiejszego 11 młodych 
pracującego człowieka. du francuskiego. chłopców wiz powrot.nych nie otrzy-

W swych dyskryminacjach władze W jednym z dokumentów będą- mało i pozb&wionych zostało ogniska. 
francuskie posunęły się jeszcze dalej: cych w posiadaniu rządu polskiego, rodzinnego. 
gdy władze polskie zwróciły się o a skierowanym do merów departa- B.ząd Polski stanowczo protestuje 
zgodę na wpuszc.7enie do Francji mentu Loire i zatytułowanego „Po- przeciwko całemu brutalnemu sys­
polskiego pocil\ł'U sanitarnego, celem dróże obywateli polskich do ich oj- temowi rwałcenia sumienia Pola­
przewiezienia. dzleci polskich dla spę czyzny" z dnia 7 lipca 1950 roku, ków we Fl'111lc.ti i próbom ich wyna 
dzenfa wakacji w ojczyźnie, władze I prefekt tego departamentu pisze I rada.wiania. 
francuskie, wbrew swym humanitar m. in.: Wszystkie te nieludzkie i antyhu· 
DY'Dl dekl~acjom odmówiły zezwo~ „Dla uniknięcia późniejszych manitarne metody policyjnego na.­
lenia na. wjalzd ~o pocilK'U do Fran ~ niepGrozumień pr<>szę notyfiko- cisku i szantM;u władz francuskich 
cji. _ waó te zarządzenia rodzicom i skierowane przeciwko demokratycz-
Rząa' !RP pnzełamał oczywiście przysłać ml protokóły tych no- nemu wychodźstwu polskiemu odczu 

wszystkie te trudności i :inną drogą tyfikacji, które wraz z podpis&- wa.ne są za.równo przez Polaków we 
sprowadził drzieci górników polskich mi rodziców mają zawierać rę- Francji, jak i przez najszerszą opinię 
~ Francji na zasłużony odpoC1Zynek, cznie napisane potwierdzenie, publlcmą, w Polsce jako sponiewle-
sprowadrzając przy tym pewną ilość że Postanowili podtrzymać lub ranie najlepszych tradycji francus-
ich małych przyjaciół francuskich. też wycofać podanie o wizę dla kich i budzić muszą głębokie obu-
Rząd Polski był zmuszony zapłaci~ ich dzieci". rzenie. Akty zemsty w stosunku do 
za. ich powrót do Fra?cji kilkum~lio Nacisk wywierany na rodziców niewinnych nauczycieli, opiekunów 
n~wy okup w postaci opłat za ich dzieci posiadą. wszystkie cechy i młodych sportowców domagają się 
~ny powrotne do Francji, szantażu Policyjnego i mimo woli ostrero napiętnowania. 

:Całej tej aikcdi towarzyszyła kam musi przypominać metody stosowa• Rząd Polski domaga &ię, aby po-
pania zastraszenia i oszczerstw, pro ne w krajach okupowanych przez łoźono kres tym dyskryminacyjnym 
wadzona przez reakcyjną część pra· hitlerowsko „ faszystowskiego oku· praktykom władii francuskich w sto 
sy francuskiej, wychodzącej we Fran panta. sunku do obywateli polskich, doma­
cji w języku polskim. . Rząd Polski może z całą satysfak ga się anulowania rmporządzeń „taj 

Tak było w roku 1949. W roku bte cją stwierdzić. że za wyjątkiem kil- nych", jak i jawnych, które dysk.ry· 
tącym władze francuskie przystąpi-0 korga mniej odpornych rodziców, minują wychodźstwo polskie we 
ly do nowej niesłychanej serii szy- którzy wycofali swoje podania o Francji. 
ka,n przy zachowaniu całego zeszło- wizę i ulegli szantażowi - wszyscy Rząd Polski doma.ga się również 
ro~nego arsenału dyskryminacyj- rodzice Polscy, którzy mifll zamiar na~ychmiastowego udzielenia wiz 11 
11ych l antyhumanitarnych praktyk. wysłać swoje dzieci dQ Jtolski na .op:-;kunom ł nauczycielom orH 11 
,~ ~Qdzi.<ie. dzriec,i. ~olskich._&tałe wakacje, a b31lo ich w tJ'ln roku•:wlt wyłeJ WYmi&niODYm uoriowcom. 

wie pokoju i dalsze akty Pa1lstwa 
Radzieckiego w zakresie pol:tyki za 
granicznej zademonstrówały w do­
bi1ny sposób niezachwiane dążenie 
ZSRR do tego. by żyć w spokoju 
i przyjaźni ze wszystkimi narodami. 
Naród radziecki nie obawia się po· 
kojowego Wl!Półzawodnictwa z kapi­
talizmem. Pokojowego współzawod­
nictwa obawiają się imperiAliści 
USA i innych krajów, którzy czują, 
że chwieje się grunt pod ich stopa­
mi, że czas pracuje przeciwko nim. 

leńczą ideą czdobycia hegemonii świa komuni.zffiu, to - jak wska.zał To­
towej, wszelkimi siłami dążą do pod warzysrz; Stalin ~ możliwość ta ni.e 
ważenia figurującej w statucie ONZ tylko sit: nie 2llll1liejs.zy, lecz odwrot. 
zasady równouprawnienia państw, nie, jeszoze bardziej się zwiększy. 
do prozekształcenia tej Organirtacji w 
instrument mający służyć urzeC2y- Naród radziecki - czytamy w za· 
wistnieniu ich zaborc.,,ych planów, kończeniu artykułu ~ z olbrzymim 
w parawan dla oslonięcia ich ciem- entuzjazmem przygotowuje się do 
nych sprawek. Il Wszechzwiązkowej Konferencji 

Autor artykułu przytac1Za liczne 
przykłady, świadczące, że - zarów­
no w pierwszym okresie istnienfa 
ZSRR, jak i w latach następnych -
Państwo Radzieckie podkreślało n ie 
jednokrotnie gotowość llOkojowej 
współpracy z llaństwami kapita\i· 
sty~nymi. „Podst.a.wa naszych sto· 
sunków z krajami kapitalistycznymi 
- mówił Towarzysz S-talin w refe­
racie, wygłoszonym na XV ZjeidZ'ie 
Partii - polega na przekonaniu o 

Związek Radziecki szcrzerze 1 kan- Obrońców Pokoju. Konferencja ta 
sekwentnie walczy 0 opartą na iia· stanie się nową manifestacją wa.Jkl 
sadach równouprawnienia współ- narodu ra.dzlecklego, z~ecydowaneg~ 
pracę narodów. Jeśli idzie 0 moi.li.- - Wl"a.z ze wszystkimi miłującyml 
wość pokojowej współpracy ZSRR \pokój naro-dami-!>okrzyiować zbro­
z innymi krajami w miarę p~ybl'i- dnlcze plany !'.odzega.ezy woje~ych 
żania się Związiku Radll.lleckiego do l obronić pokoJ na całym świeme, 

możliwości współistnienia dwóch 

P\erwszv statek polski u-wybrzeży Ch\n 
Ludność Chińskiej Republ\ki ludowej 

entuzjastycznie powitała marynarzy 11·01skich 
przeciwstawnych systemów". PEKIN (PAP). - W dniu 2 pai.-

Nieizachwiana i konsekwentna po dziernika do portu Tien Tsln-Taku­
litYka pokojowa rządu radzieckiego bar wPłynął pierwszy polski statek 
zapewnHa krajowi niezbędne warun towarowy „Warta". Pnybycle tego 
ki pokojowego rozwoju. Z trybuny statku do portu Chińskłej R-epublikl 
XVI Zjazdu Partii Towa'l"Lysz Stalin Ludowej dało okuję do serdecznej 
oświadczył; ,,Nasza polityka jest po- manifestacji na eześ6 Polski Ludo­
Iityką pokoju i nawiązania ściślej- wej. 
szych stosunków handlowych ze Główna ulica m:asta wiodąca do 
wszystkimi krajami". portu została udekorowana polski-

Podczas drugiej wojny Światowej mi flagami. W dniu przybycia stat­
Związek Radziecki współpracował- ku, prezydent miasta Tien Tslnu 
w walce prrzeciw .faszystowskim u- wydał na cześć załogi oblad, w któ­
borcom - rz: szeregiem krajów kapl- rym wziął równie-.i: ud"lliał ambasa­
talistycznych, w tej li~.zbie z USA i dor RP przy rządzie Chińskiej .Re­
Anglią. W okl·esie powojennym publilli Ludowej ob. Burrin. Tegoż 
ZSRR wzniósł jeszcze wyże.i sitan- dnia wieczorem załogę polskiego 
dar walki o współpracę międzyna- stabku gb~ciła Rada Chińskich Zwią 
rodową. Związek Radziecki przyp i- zków , Zawodowych. Marynar.ze pol­
sywał i pNypisuje Organlaacji Na- se wzięli udział w urC>czystośclach 
rodów Zjednoczonych ogromne zna- rocznicy wyzwolflllia Chin, zaJmu­
czenie w dziele zachowania pokoju. \ jąc pa trybunie honorowe miejscR. 
Koła rządzące USA, opanowane sza I W dniu 7 październ!ka załoga 

„Warty" odb'yła wycieczkę do Pe­
kinu. Na dworcu w Pekinie została 
ona poWlita.na pnzez delegację lud -
ności s tolicy Chińskiej Republiki Lu 
dowej. Zw!ątlci rzawodowe w Peki· 
nie serdecznie Pódejmowaly swych 
polskich gooci. Na~ajutrz po ,prayby 
oiu do Pekinu, eałoga „Warty" rt.o­
stała przyjęta pr.zez ministra Pracy 
Chińskiego Rządu Ludowego, po 
czym odbylo się p111.y)ęcie dla mary 
nlłl'2y w salonach ambasady RP. 

W dniu 9 października załoga sta 
tku polsldego w:z.ięła udział w uro­
czystym bankiecie, wYda.nym na jej 
cześć przez ministra Komunikacji i 
wiceministra Spraw Zagraofoznych 
Chińskiej Republiki Ludo~j. 

W tym samym dniu w godzi.nach 
wieczornych podejmcmrał załogę am 
basador • Republiki Czechosłowac· 
kieJ. 

Seu l-miasto niepokonane 
Zburzona sto lica południowej K orei walczy bez wytchnienia 1 
Oddziały Armii Ludowej niszczą w roga na zapleczu frontu 

MOSKWA (PAP) - Korespondent 
„Prawdy", Sergiusz Bol'zenko nadsy. 
ła z Phenjanu opis niesłychanyr!h 
bntialstw, popełnianych przez soJ. 
cates,kę amerykańską w nieszczęsnym 
Seulu. 

Opis sytuacji w tym ~leście opie­
ra autor na bardzo licz.nych zezna­
niach Koreal'1czyków, którym udało 
sie uciec z Seulu. Wszyscy oni opo­
wii:dają zgodnie o barbarzyńnkim o­
krucieństwie okupantów. 

, Rozmawiałem - pisze Borzenko 
- z dwoma starszymi mężczyzna­
mi, lekarzem i inżynierem. Złamani 
n:eszczęściem, opowiedzieli oni o 
przerażających szczegółach, których 
byli świadkami. Córki obu tych Ko­
reańczyków zostały w mieiicfo. Ban­
d)ci amerykańscy, korzystając z obie 
tnicy l\1ac Arthura, Że po zajęciu 
Seulu, miasto przez trzy dni będzie 
należało do zdobywców, uważali mlo­
de. mieązkanki miasta za swo.lą wła­
.s11ość. Po zgwałceniu rlziewczęta prze 
kazywane są z rąk do rąk. „Zdobyw­
cy" amerykańscy urządzają, na uli­
cach formal!te licytacje, wymieniaj11 
swe ofiary za whisky, papierosy i·td., 
przegrywają je w karty. 

Pewien student, syn kupca - pi-
5ze Borzenko - zeznał, że ukrywszy 
siQ w piwnicy oczetdwał przyjścia. 
Amerykanów, lecz wobec okropności, 
jakich był świadkiem, wobec dozna­
nych poniżeń, hańby matki i siostry 
- powziął p-0stanowienie ucieczki 
i stawienia się w szeregach Armii Lu 
dowej. Student ten dotarł do Phe:i­
janu bez obuwia, które mu po drodza 
wbrali maruderzy am:!rykańscy. 

Janke3i szaleją. - stwierdza autor 
- bowiem wydz.iał propagandy 
wojsk amerykańskich wpaja w nich, 
że Koreańczycy są niższą rasą. 

Amerykanie dopatn1ją. się wrog6•v 
ni,; tylko w uzbrojony.!h żołnierzach 
A i·mii Ludowej, lecz i w cywilnej luci 
ności. Mo1'<iują oni każdego Koreań­
czyka, podejrzanego o sprzyjanie ha 
słom demokratycznym, gwałcą dziew 
częta, dobijają rannych. 

Z&Taja zdrajców, szpie~ów i prz.. 

stępców kryminalnych poluje pod ko Aby przełamać opór narodu, Ame: 
numdą. szefa lisynmanowskiej policji rykan.ie zastosowali system zakładm 
Li;-Uniheka na patriotów koreań· ków. Za każdego zabitego żołnrierza 
skich według zawczasu sporządzo- rozstrzeliwują oni 25 Koreańczyków. 
nych spisów i rozstrzeliwuje ich w Szerzący się pożar gniewu lu~u ko­
domach i na ulicach. Wśród zwalisk reańskiego usiłują Amerykanie uga­
i ckrwawionych gruzów, w które za sić krwią patriotów. Lecz krew ta 
mienione zo8tało kwitnące niegdyś nie gasi a. podsyca jedynie płomień. 
miasto, bł,kają się zdziczałe, głod- Opór rośrue i Amerykanie zmuszeni 
n3 dzieci. Boją s,ię one pokazywać na są opuszczać na noc miasto, w któ­
Cflntralnych ulicach. Przerażają. je Qm czyha na nich za każdym węg· 
trupy wisielców na latarniach. Po• łem cios noża lub kula. Lecz i poza. 
licjanci zaganiają dzieciarnię do ro- miastem nie znajdują oni spokoju. 
but, lecz jest ona tak osłabiona, że Raz po raz ukazują sdę nagle na dro 
większość nie potrafi utrzymać w rę gach oddziały Armii . Ludowej, któ· 
Im łopaty. 1·1: prasa amerykańska skwapliwie 

W Seulu - pisze Borzenko - „<>toczyła i zniszczyła". Oddziały Ar 
brak żywności, brak prądu i wody. mii Ludowej, które brały udział W 
Wszystkie większe gmachy leżą. w walkach na poh1dniu. w pełnym or• 
gruzach. Zniszczone są. mosty. zbu- dynku, z artylerią i czołgami wychG 
rzone szpitale i szkoły. Seul jest jed dza na linie frontu, gromiąc po dro• 
n~ wielką. ruiną. dze tyły amerykańskie, zagarniająe 

Lisynmanowey mzpoczęli swoje i·o amerykańskie zaopatrzenie, zaopat~ll 
bGty „remontowe" od doprowadzenia jąc czołgi i samochody w amerykan• 
do stanu używalności więzienia. Dziś ską benzynę. 
w więzieniu tym cierpi parę tysięcy Zburzony i okrwawiony Seul -
patriotów. Na spalonym gmachu daw . końciy swój reportaż Borzenko 
neg;o pałacu gubernatora japof1skis- który wytrzymał długotnvały szturm. 
go Amerykanie wywiesili okrwawio uzbrojonej po zęby armii interwen• 
nymi rękami niebieską flagę Organi- cyjnej - wciąż walczy. 
zacj1 Narodów Zjednoczonych. Leci ~ 
flaga t.a ju~ nazajutrz stała się cz.ar 
n;~ od dymu i sadzy. N ad miastem 
powiewa żałobna chorągiew. 

Amerykanie zdobyli Seul - stwier 
dza ~utol" - lecz nie zwyciężyli je­
go ducha. Do mieszkań zajętych 
pr2e:t okrutników wpadają ręczne 
granaty. Codziennie p-łoną podpalane 
magazyny, giną ze słupów kilometry 
obciętych drutów telefonicznych, sa­
mochody wojskowe staczają. się do 
rowów. W godzinach rannych ofice­
rowie znajdują wartowników ze szty 
lP-tami w plecach. To działa sąd ludu. 
to naród wymierza karę. 

Na murach domów ukazują się wy 
drukowane w Seulu ulotki, wzywają­
Cb do decydującej walki przeciwko 
niewoli, śmierci głodowej i nędzy. 
Przypominają, że w mieście Sł i dziit 
łaj" patrioci. k:tórey nie złożyli bro· 
Di. 

Niejawne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK (PAP). _, Dnia 
9 bm. odbyło się niejawne posie• 
clzenie Rady Bezpieczeństwa. 

Po rzakońcozeniu posiedlzenia p.ree­

wodniczący Rady Austin wręczył 
pnz;edstawicielom PTQSY następujący 

komunikat: „Rada. Bezpieczeństwa 
odbyła dzisiaj !S09 posiedzenie, które 
było nieJawne i na którym rozpa. 
trywała. sprawę 7Jaleceń odnośnie se· 
kretarza generalnego. Po wymianie 
zdań w tej spra.wie między 'człon­
kami Rady postanowiono odbyć d1'11 
&ie niejawne posiedzenie dnia 12 pat 
dziemi.ka., o goM. 15, aby w dal.ti 
IZl'ID clvu oma.wia.ó te 9Pr&:W.A.."t · 
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W DNIU WOJSKA POLSKIEGO 

Żołnierze I Dywizji ruszają do szturmu na wroga pod Lenino. 

12 października 1943 roku na 
ziemiach bratniej Białorusi 

:Radzieckiej żołnliellZe Dywizji Ko­
ściuszkowskiej stoczyli pierwszą 

zwycięską bitwę z horda.mi faszy­
stowsko • imperialistycznych na­
jeźdtców hltler«i>wskich. Rozpoczą.ł 

się pod białoruską wsią Lenino na.j­
wspanialuy i niemany dotych~zas 

w dziejach Wojska Pol8kie10 zwy• 
cięskl szlak b«i>jowy ludowełro ioł· 
nieru. ' 

bojowa, zwarta moralnie i ideolo-
gicznie, 

Jeśli pod Lenino już nowy, na­
pra.wdę ludowy iołnierz, świadomie 
bił się z faszy~mem o Polskę spra­
wiedliwości społecznej - stało się 

to dla.tego, że w oparcju o ideolo­
riczny wysiłek komunistów polskich 

Oznacza nierozerwalny sojusz ł 

bra.terstwo Ludoweg0 Wo.iska Pol­
skieio >t Armią Ra-ddccką., umoc­
nienie ł JiOfł(lblenle przyjaźni młę· 

dzy Polską. a ZWill!tklem Radziec­
kim, która sta.nowl tródło j opokę 

nil$zej nlepodległośd i budownictwa 
socjalist)'cznego, 

Oznacza istotną, prawdziwą ludo­
wość naszego Woj!ka, które jest 
krwią z krwi i kością z kości, uko­
chanym i wiernym dzieckiem całe­
go naszego narodu. Stoi ono wier­
nie µa straży socjallsty-0meio bu­
downictwa i pokoju, dźwignięte 1 j 
odrodzone przez klasę robotniczą, 

przez Jej rewolucyjną Pat"tlę, przez 
naJwiernłe,iszyeh, najlepszych sy­
nów narodu - komunistów pol­
skich - którzy w płerwstej Dywizji 
Kosclustkowsklej w ZSRR 1 w sze­
regach Gwardii Ludowej pod oku­
pacją f~tystowską w kraju, ofiar­
nie ; wytrwale zakładali .fundamen­
ty Ludowego Wojska - Nowej, Lu­
dowej Rzeczypospolltef. 

Oznacza zdecydowane, antykapita 
li~tyczne, ant)imperia.listycme obli­
cze naszego Wojska i nas.zego żoł­

nd.erza. Na. wzór i podobieństwo żoł­
nierza radzieckiego kocha. on wol­
ność własnego narodu i wszystkich 
innych demokratycznych narodów. 
Jednocześnie głęboko nienawidzi on 
imperiallzmu, znając dokładnie 

pra,wdziwe, wllcze l zbójeekle jego 
oblicze. 

rozkwitem Wojska Polśkie•o w do­
bie pokoju. 

Zamanifestujemy naszą serdecz 
ną wdzięczność ludziom radżieckim 
- azielnym stalinowskim tołnJe­

rzom, podoficerom, oficerom i gene 
rałom, najlepszym przyjaciołom, bez 
których nie zbudowalibyśmy zrę­

bów Odrodwnego Wojska Polskie­
go. Szkolili oni, prowadzili w bój 
naszych młodych żołnierzy, ucząc 

ich często przykładem własnego be 
roizmu na I>Olu walki, jak nalety 
kochać Ojczyznę i naród - jak głę 
boko szanować l kochllć naleiy 
wszystkie narody, walczące o wol­
ność, miłują.ce wolność i pokój 1 jak 
nienawld'Lieć wroga. imperialistycz­
nego. 
Najgorętszą wdzięczność na.ród 

nasz i nasi żołnierze złożą w Dniu 
·woj!lka. Polskiego Wielkiej WKP(b) 
i GENERALISSIMUSOWI STALI­
NOWI, najdroższemu nauczycielowi, 
najukochańszemn opiekunowi i na.j 
szczerszemu przyjacielowi naszego 
ludu, państwa i wojska. Jego to roz 
kaz bowiem powołał do życia. w ma 
ju 1913 roku pierwszą. regularną 

jednostkę Ludowego Wojska, 1 Dy­
witję Kosciuszkowską. 

• * „ 
O drodtone, Ludowe Wojsko nas:ie 

w Dniu Wojska Polskiego posta 
wi przed sob!\ dalsze zadania w pra 
cy i walce o umocnienie ideologicz­
ne i bojowe, 

U boku Armil Ra.dzłeckleJ, pny 
jej pomocy, u jej przykładem, w 
nierozerwalnym br&tel'Stwle broni, 
szedł odte,d tołnlen tmlski od zwy­
cięstwa do ~wydęstwa p«i>pnez Bi&· 
ło.ruś, Ukrainę, Bug, Lublin, War• 
sza.wę, Wał Pomorski, Kołobrzeg, 

Odrę i Nysę do Berlina.. Łaby i 
Drem&, wnoau\(} zaszczytny, histo­
ryczny wkład naszego narodu w 
wojnę wyzwoleńczą o ostate~e 
rozgromienie dziczy fa.s>iystowskieJ, 

- organizatorów i wychowawców 
I Dywizji jak tow. tow. Hilary Minc, 
Roman Zambrowski, Wanda Wasl­
Iewska, Edward Ochab, Stanisław 

Radklewlcz i wielu, wielu innych, 
w oparciu o pomoc ra.dzieckich łu­
dzi - wybitnych oficerów i gene­
rałów założono w I Dywiz.Jl nowe 
podwaliny more.lno • politycme, 
zrea\lzowano jedność moralno - po· 
li.tycmą, tołnierza i oficera, podnie­
siono wolnego tołnlerza do ,1odnoścl 

pełnoprawnego człowieka i obywa­
tela, a dyscyplinę wojskową. oparto 
na. rlębok\el śwla.domoścl poUlycz­
nej \ obywa.telskłej. 

* * * 
W Dniu W()jSka. Polskiego doko-

namy przeglą.du nauero do· 
robku na odcinku budownictwa. 
rosnących ńleustanmie sił Ludowego 
Wojska. U boku Armii Radriiecklej, 
głównej i niezłomnej zapory anty­
imperialistycznej, wra.z z siłami 

zbrojnymi krajÓ\\' demokracji lu­
dowej, stoi ono czujnie na straiy 
budownictwa fundaimentów socja­
llEnu w Ojczyźnie i pokoju na śwle 
cłe, zagrożonego prżez zbrodnicze 
kilki imperialis tycznych podżegaczy 
wojennych z USA i ich :iołdacklch 
naJmitów. 

W oparciu o organizację partyjni\ 
i ZMP-owską, o przodownictwo to-1 
warzyszy partyjnych i Zl\1P-owc6w 
będzlem'y walczyli o wysold poziom mość wspaniałej radzieckiej tcchnl mas pracujących i wład~ ht&l~ 
i'deologiczny naszego łolnlerza, o ki wojennej'. i;ironi i . sprzę~u - naj wymierzonym przeciwko ~ 
ł boką pracę ideologicmo _ wycho le.i;:szej bron: l techmki św;ata, wy- kn owaniom imper ialistów. i zakuf 

g ę . . . probowanej zwycięsko na pancer- som na naszą wolność i niepodl„ 
wawczą wsrod naszej młocleJ, ludo nym grzbiecie faszyzmu. Będziemy głość. 

o Nową, Socjalistyczną Ojczyznę. · Ze słusizną dumą mówlą dziś w 
Polsce Ludowej dorośli, młod~ież i 
d~1eci, irobot nicy i chłopi, kobiety 1 
mii±owie stanu, - o wlek1>pomnym 
ulaku zwycięstw od Lenino do Ber· 
lina., o nlegll.SnąceJ chwale walki 
tołnlerza polskiego u boku Armil 
Ra.dtieckleJ, najsilnieJsze,1 i najdemo 
krt.tycmlejneJ armii liwiatl, po­
l'l'Oll\Uylll im])eriailizmu niemieckie 
fO I ;Ja.pońs.kiego, naszej Wy21woli­
ciełki, Matki i Nauczycielki Ludo­
wego Wolska Polłklego, 

wej kadry oficerów i pudoficerów. uczyli naszego młodego żołnierza. Po raz pierwszy w dziejach na.rG 
Będziemy zgłębiali wiedzę marklll- tak .' władać bronią, sprzętem i te- du dz~ęki zwycięstwu klasy robotni 
stowsko _ leninowsltl\ i stalinowską chmką, Wle~nle i niezawodnie, ja k czej i jej Partił, na czele WO\Jlk& ja,. 

włada nią zolnierz ra dziecki. ko najwyższy jego zwierzchnik, eta 

Bitwa pod Lenino cznana jest d.ziś 
.każdemu obywatelowi Pol$ki Ludo· 
wej, każdemu polskiemu driiecku. 
Z dumą obchodziły szerokie masy 
ludu polskiego i Wojsko Polslde 
rokroC%n1e tę sławną rocan:icę .­
wspaniałą jutr~enkę, z ktor ej bierz@! 
swój P<X'2ątek drogie 4 u kochane 
prze.z cały lll.aród, pra.wdrl'iwle ludo• 
we, Odrodlcme Wojsko P<>lsk·łe, 

iPmedw.r.ześn:iowe wo lsk<> kapita· 
listY<Cllno • ob'S0arn.iczej Polski re­
prezentował wobec mas ludowych 
sfaS.ZY2owany, ri:a:pmeda'l'.ly burżua­

zji, v.demorali.zowany i prczeżarty 

• 

Klasa robotnicza, pra.cujące. chłop 
stwoi nasza. intellirencja pracuJąca, 

cały nasz nlllt'ód za.ml\nlfeatUJe 'W 

tym dniu awą milośó l zaufanie do 
Ludowego Wojska Polskiego - nie­
rozerwalni\ jedność na-11zego woj5ka 
z ludem ptacuJl\CYłn • 

W Dniu Wojska Polskiego cały 

Dla.tego ze no1erą radości!\ J głę nasż na•ród i ws'l.yscy żołnier~e za~ 
przez wywiady . imper;alisty~ne kor bokltn uman~m powlt&l cały I 
pus oficerski. Wysługując się l"Lą- man fel!tUJI\ t,godnle 1orącą ntiloiic, 
dizącej klice sanacyJ·neJ·. oficerstwo nasz naród decyr:j~ llzl\du, RM!y wlernosó ' wddęe~noś6 Armił Rll-

Państwa t Prezydenta lbtczv·p,...mo- d i k · N prczedwm:eśniowc !Poddawało się ' ~„ z ee lej. a za.wsze złą,czyło nas i! 
litej o utł&nowłenlu toc11nłc„ hlsto- A · R d I k b i t • b ni 

szcizuciu przeciwko klasie robotni - J rnuą Il z ee I\! ra e s.wo ro 
rycznej bit- pOd Lehhto - Dniem l f ty ..... l kt · crz.ej ;; wszystkiemu, co reprarzento- .. „ w wa ce z as z ... em zepnł\Cll 
Wojska Pol1ld-o. i "' ide I „I b ..... 

wało postęp i demokrację. Ze srzcze- ..,. w ęI.i o o„ cma. na a.. ... e zwy-
gólną wxogością odnosiło się oficer- Rado§~ i uitnanie całego narodu clę~kłeJ nauki marksizmu • fonin~-

naukę wojenną. 

Będziemy na · każdynt kroku zasz 
czepiać naszemu wojsku dohviadcze 
ma. bOJowe Armll Radzieckiej i na 
,Armię ~dzleckl\ wska.2ywać będzie 

my naszemu łołnierz-0wl, jako na 
niezawodny, niedościgniony wzór. 
Na tli.klej bll.zle but1ować będziemy 
świadomą, 5ocJalistyciiną, łeta1n" 

dysnyi>llnę woJ1!lt0wą i ~Ysoki •ta.n 
moralny naszego wo~ska. 

m:aziemy pogłębiali więł, łąezącą 

Wojsko Polskie z klasą robotniczą i 
masami ltttlowymł, będ'l.iemy spo­
sobili naszego żołnierza do czynne­
go udzialu w walce klasowej o po-
stęp i soc:jalir.m w mieście i na wsi, 
będziemy tao!ltrzali jego czujn08ć 

rewolucyjną t bezkompromleowogć 

w wa lce z wewnętrznym i zewnę­

trznym wrogiem imperialistycznym. 
Nauczymy nasir.c1ro źolnlerza. g1ębo­

ko ltochaii swo,fą Ojcllyznę, Związek 

Radziecki, wsl!:Ystkie In•aje i na.rody 
wohin~cł i po!ltP,!ltt - i tak rtlenawl 
dzieć puemocy ltrtperłaliStycznej, 

* • * nął najlepszy syn polskiej ktasy ro 

B ędziemy wpajali naszemu łoi- botnlczej i narodu - wypróbowany 
nłerzowi najlepsze tradycje bo,fownlk o wolność I sprawiedlł• 

zbrojnych walk rewolucyjnych 1 wo86 spolec:mą, ukochany przez na.j 
wyzwoleńczych naszego narodu. B~ szer!lze nuuy ludu polskiego PreaY• 
dzi~m,y wych owywali go na wzo- dent Rzeczyp0spolttej, towarzysz Bo 
r ach rewolucyjnych bohaterów na- lesław Bierut. 
rodowych, jak 1'alieu11z Kościuszko, Dumna j est nasu. OJczyzna ł n&• 
J&rosław Dl\browski, Marian Bu· sze Wojsko Ludowe, ie na czele Mi 
czek, Stefan Kallnow~kł, Karol n11ter11twa Obrony NarodoweJ, jako 
Swierczewski t wielu innych. Bę- Naczelny Dowódca WoJ11ka Po1!1kle· 
dziemy nieustannie pracowali, by go !ltanął Marszałek Konstanty Ro 
żołnierze Msl poznali i pokochali kOl!lowskl - w ybitny ul'zer\ St.li• 
wielkie i sławne t radycje rewolucyj na, 11yn WłelkleJ Rewolucji Paidsl~ 
nej w alki zb rojnej klasy r obotnl- nlkowej '-- Wychowanek Armii Ra 
cte.i i narodu - jak znają je i ko- d rr.leckieJ, polJl'omca hord fuiiystow 
cl~ają żołnierze Armii Radzieckie.1. sko·Unperlillistyctnych, chluba. ra• 
Będziemy usprawniatł żaopa.trze dzleciklego i pol!lkl~o narodu. 

nie na!IZ«'iO wojska. Będziemy . wal- Przed odrodzonym, Ludowym 
czyli o nowy, socjalistyczny stosu· Wojskiem Potskim szeroko źOstały 
nek do mienia wojskowego, o osz· otwarte perspek~wy ł wnelkłe 
czędność, ewidencję i porządek mażliwości zrealizowania zadań o· 
będziemy zwalczali przejawy mar- brony pokoju, nlepodległości i socja 
notrawstwa i niegospodarności. Bę listycznego budownictwa. 
dziemy sta rali się zbliżyć gOspodar- Tych zadań świadomy jest kat­
kę naszego wo.iska do gospodarki dy nt\sz żołnierz, podoficer i oficer 
Armii Radzieckiej. - te zaszczytne 1 wielkie zadania 

Pod przewodn ictwem klasy robo- L1czyninw treścią PlerwszflfO Dnia. 
tniczej ł PZPR naród nnsz zwyclęs Wojska Polskiego. 
ko rct\Il:tuje Plan G· letnl - furtda- * • • stwo do ZSRR i awangardy pol- · wyp.ływa pr~ede wszystld111 stąd, ze mu. Jak na.tlepsża ltllltka pt>mogła 

skiego proletariatu i m as pracują- ~~a. pod Leni.no 1ymboll<&uJt1 w 1111>m Armia Radllecka. d®Wilhąć w 
cych _._ komunistów polsJ{i<:h. sw1adónt{)jct kałdero hf.śtero oby• naJt-ll!łnym okre.łe Wt>jtty i niewoli 

Ze słuszntt i a-łęboko uzasadnioną wateJa na.Jśwłęt11e t n&Jdrołste nasze10 narodu - zręby Ludowego 
nieufnością i nienawiścią odnosiła prawdy nasiej ludowe! nee1ywl· . Wojsk11, nadal polttllfll. mu troskll• 

się klasa robotnicza. i masy pracują- stoścl, wie, ~yczllwle lilcdQ. za roswojem i 

ment noweft• u stroju socjall!ltycz· W blstorycznej bltwłe l)Od Leni• 
nego - najlepszy wkład naszego na no zapocz!ltkowało się nlega• 

jak nienawidzi j ej żołnierz radziecki. rodu w walkę światowych sił postę snące, wlecine braterstwo bronl Zoł 
Będziemy podnosili porlom wysz- PU i wolności pod przewodnictwem n ierza Polskleao t ArrnU Radlleo• 

ce do sanacyjnego oficerstwa, wi­
dząc w nim 1łówną ostoję reiimu 

Związku Radzieckiego o 11ocjal111tycz I<IeJ, Trwa ono wiernie i plonie co 
kolenia bojowego Wojska, zna jo- ny pok6j. r ai& Jatinie,fnym, gorę~aym ornieni 

:========================================~== Zp~ywntt~mupu~~nhw ~~kd~~~n~o~~~· w budownictwle socjalhimu-ogrom 10 W0Jsk11. PolsklelQ. · 

fasayst<nvskiC«o, przemocy i 1wauu ._„c,·an SzenUJald 
nad własnym narodem. 

ne sllkccsy w rozwoju ekonomiki, W słońcu tego braterstwa, w Jego 
podnoszenie slę poziomu ideologlcz wspattlałej atmosferze w ychowaw• 
nego ł pulitycznego szerokich mas, elf.ej przepojonej do głębi nauki\ ł 

Szary żołnierz przedwrześniowego 
wojska, syn r«i>batnika i chłopa. nie 
mófł decydować o obliczu wojska, 
Traktowano go bowiem jako ślepe, 
po-Wolne narzędzie, zahuktwano i O• 
sza.lamiano pruskim { a.usttłacklm 
drylem, ponliario jego lułlillkl\ rod· 
nośc, zaśmiecono ł wyp:wzono śwla· 
domość. • 

fakt powstania re1Ula.rnych pol 
skich Jednost~k wojskowych 

w ZIS.RR 1 Gwardlł Ludowej w kra· 
ju, powlta.ły masy ł>llaeuJące nasze­
go narodu z 111111anłem l ra.doścl~ 

l\łiło~ołi\ 1 troski\ otac&ll.ły masy 
ludu pracuJPtcero swoje woJsko lu· 
dowe na calym nlaku jego r01Woju, 
.Jego bohaterskłef watki o wySWole­
nie. 

Rado!ć polskle10 uchodistwa w 
ZSRR na wldc o decyzJl Stalłna, 
powołuJitCeJ Pierwszą Dywiz.tę Ko­
ściuszkowską, nłe miała grartlc. Zdl\ 
ża.ły do niej ze wszyttklch; stron ty­
si~e ochotników. 

Wielu ludzi garnęłe się do szere­
gów I Dywizji. Wszyscy oni prall'nę­
li walk.i z faszyzmem, ale ró~nie wl 
dzieli wyzwolonlł Polskę, 

Po 5 mleslącacli slkolenia, w bi­
twie pod Lellino - I Dywizja. poka­
za,ła sie jako doskonała jednostka 

Ballada o ·pierwszym B.atalionie 
(Fragment) 

Dolina:'i mrok mli:dzy nami i nimi, 
Wstające we mgle linie wzgórzy. 

iwęglonej gorzelni kościotrup. olbrzymi, 
Jak szkielet okrętu po burzy, 

I żeby choc głos przed atakiem drgnął 
Wytknąwszy broń id~ piechurzy, 

Własnymi ciałami wykazać znikomość 

Tej ciszy, co przyszła po burzy. 

ko mulił! 

I m1lczl!! transzeje, 1 czasem z oddali, 
Jak duch - koczująca armata wypali. 

Jut niebo za nlmt zaczyna rófowleć, 
I echo ich krokom podaje odpowiedfi,., 

Na wzg6rzu Sl\ Niemcy! Na pewno w tej 
Przez szkła wymacują noc mgławą. 

chwili Przed nimi wytyna -wtem ogniem w trty 'Warstwy, 
Bluznęły wyloty strzelnit>ie, 

A D\oie, chorągwie zwinąwszy, stchórzyli 
Przed tą, co poprzedza nas, sławąl 

Wybadać, co kryją tumanne rotstaje! 
I Pierwszy Batalion z okopów powstaje . 

lfo byli ci sami, co żaru odpryski 
Nll. dłoJi brali w hutac.h Uralu, 

A czoła opalił Im wb1tr syberyjski, 
A piersi zgorzały od żalu, 

Ich ręce, spękane od prac, nie zawio~. 
Ich kark dźwigał cedry śnieżyste i jodły. 

Szarpnęły skłębienia wybuchów t trzasł; 
Przez ąiózg cekaemy jak bicse, 

I dym tyralierę ze' wszystkich stron obwlal 
Nitkami krwi szyły ten dym igły ognia, 

Wstał dzień, aby ciała poległych pohańbl6. 
'iecz spoza nas zerwał się podmuch, 

Gruchnęło pięli setek moździ«rzv t haubic, 
I dzień skołowaciał i ogłuchł, 

A grają. armaty, a dudnią, a wa1' .• , 
I znowu podnosi się Pierwszv Batalłonł 

I kruszy, i łamie, t depcze, 1 walt, 
Dopada. szturmuje i bierze! 

W TrlgubO\ve) pod jabłoniami zostaU 
Ostatni zabici żołnierze. 

Zostali ochraniać tu strzechy i progi -
Metr te i. co do kra ju prowadzi nas, drogi. 

front, październik 1943. 

! . 

s ukcesy w walce z wrogiem kla~o- te<>rlą m arkslzmu-lenlhlztnu - w•bo 
wym, rosnąca na gruncie walki kła J aconej , gcnlu112icm Sta.Una, hartuje 
sowej je1lność ntOł'lllno polltyctna, się i dectoglctnle i krzepnie boJowo 
stimowlą trwałą, silną bazę dla roz nasze Wojsko. 
woju Ludowego Wojska Polskiego. W nierozer walnym braters twle 
Po raz J>ierwszy w historii naszego ideolo1ll i broni z Armią Rad1leck,, 
narodu Wojsko ttzyskalo nlezawo- w opareht o pomoc i przykład Ar­
dne, silne w sensie mora.Ino - Poli• mil Radzieckiej , Ludowe WoJsko 
tycm ym i ekonomicznym zaplecze. Polskie chlubnie wypełni wobec Na. 

Po raz pierwszy w historii nasze- ro<lu, Rządu i Pa r t ii swój zaszclY· 
go narodu została zrealizowana je- tny obowiązek obrony wolności, nie 
dnGść Wojslta I Ludu, p0 raz pierw podległości i pokoju - przed zam& 
szy stało się ono wiern~·m. niezlom-. chami zdziczałych podżegaczy i sra 
nym na1•zędzicm obrnny interesów bieżców im1>el'ialistycznych. 

Rok 1945 - żolnierze volscy l radz4eccy od.J)oczywa.ją po wa.lee. 
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Podchorąz~ ~·9. „„,,..!! 
Sekretarz oddziałowej organizaejt partyjnej 

Rola grupy partyjnej w wojsku 
Jak wykonujemy 1-Majowy Rozkaz Marszałka Ro~ossowskiego 

I członków. Staile bowiem mamy w pa 
mięci P~erwszomajowy rozk~z Mar.· 
szdka Rokossowskiiego, mówiący q 
koniecm.ości pogłębienia nauki mar· 
ksizmu-leninizmu oraz opanowainiu 
sta-liuowskiej strategii i taiktyki wo 
jennej. 

Z doświadc,zeń nauki w Szlrole O­
ficerskiej przekonałem się, że spraw 
ność bojowa i umiejętność <1pflllOWa­

nia sztuk<i liniowej zależy od st0<p­
nia uświadomieniia politycz.nego żoł 

n:ierza. I dlatego egzekutywa naszej 
organfaacji partyjnej postainowiła po 
święcić najwięcej uwagi spirawó.e 
uaktywnienia ciłonków. 

01•ganizacja nasza była nieliczna 
w porównaniu ze stanem liczebnym 
w kompanii. Wobec tego skłanialiś­

my grupy partyjne do podjęcia żyw­
~zej pracy uświadamiającej wśró1 
bezpartyjnych żołnierzy. Na kierow­
ników grup powołano towaa·z.yszy­
żołnie11zy najbardziej uświadomio-

c entralnym zagadnieniem> przed nych politycznie i wyszkolonych za­
którym stanęła nasza oddviało- wodowo. Tak więc na czele grup 

wa organizacja partyjna było zada- stanęli tow. tow. Siekaniec, Matu­
nie aaktywnienia wszys'jjkich jej J szewski, Nowak i Tyksiński. 

Eg~kuty·wa naikreśliła grupowym 
konkretne z.a.dania, czyniąc ich odpo 
w.iedzia1nymi z.a wyikoo11mie :pl'81ll.ów. 
Te same :polecenia otrzymailli z kolei 
członkowie od kierowników grup. 
Muszę przyznać, że dopóki egze­

kutywa nie dawała członkom kon­
kTetnych zadań partyjnych nie było 
'.l. nas s:r:erszej pracy partyjnej, a 
nawet występowały objawy rozlu­
źnienia dyscypliny partyjnej. Gdy 
jednak zastosowa.Hśmy nowy styl 
pracy, wprowadzają<: przy tym kon­
trolę wykonania podjętych postanQ­
wień, rychło zdołaliśmy usunąć wie­
le niedociągnięć. 

Dla przykładu p<>dam pewien fakt: 
w grupie tow. Siekańca mocno nie­
domagało wyszkolenie liniowe i 1 po­
lityczne. Szczególnie niedbały stosu 
nek do nauki wykazywa1i tow. tow. 
~zuster, Mikołajczyk · i Ziemba. 
Wprawdzie kierownik grupy partyj­
nej - tow. Siekaniec usiłował wpłynąć 
na nich, lecz tralrtował swe wystą­

\~ienie jako „koleżeńskie uwa_g:i" . 
Nie potrafił on dotrzeć do źrodła 
zła, gdyż nie postawił przed nimi 
Spl'awy w sposób partyjny. 

Gdy wspomnianych towarzyszy za. 
proszono wreszcie na specja.l'inlie ZWQ 

rune posiedzenia egzekutywy uja \V• 

niono przyczyny zaniedbania w na-
uce. 

Lud<>we-·W.(}jsko Polskie - szkoła zdrowia 
ł t 

tężyZ!lY moralnej. 

Jak rośnie ·nowa ·kc;c:/ra' ol;Ceiska 

-------------------------------------------------------------------------------------~ 

Dowódca plutonu starszy ognfomistrz Bludnik Jan, uczestnik walk od 
Lenino do Berlina pokazuje młodym żołnierzom działo, które na szlaku 
b1>jo-wym od Lenino zniszczyło 6 eiiolgów niieprayjaicielskiilcb i 8 
gniiazd ··okm, obok stoi najlepszy eelowni1:zy jedno~tki b(}mba-rdier 
Wrześniewski, który w ub'iegłyńi miesiącu przyjęty zosta:ł przez Miiri-

stra Obr.ony Narodo.wej. 

Po ćwie7'CniaCb prtiyremnie odpoozywać w świdliey. 

Bogumił Kopeć zasłużył no gwiazdkę 
W drzwiach stanął średniego 

wzrostu żołnierz. Szczupła, nieco 
zapadnięta twarz. Młodzieńczy wą 
sik czyni ją bardziej surową. 

Nic dziwnego. Bogumił Kopeć, 
syn małorolnego chłopa z Lubel­
szczyzny wymaga od siebie wiele. 
Cechuje go prawdziwie chłopska 
zaciętość. Pomagała ona jego ro­
dzicom w 1932 roku szturmować 
pałace potockich, zall!ojskich i tar­
nowskich, dziś zaś ułatwia ich sy­
notll zdobywanie niedosiężnej dla 
nich dawnie~ twłerdzy - nauki. 

- Mam zamiłowanie do nauk po­
litycznych -'mówi - podchorąży 
Kopeć. a do. . Szkoły Oficer:skiej 
zglosiłem się ochotniczo. Chcę się 
nauczyć skutecznie bronić naszej 
ziemi przed obcymi i rodzimymi ob 
szarnikami. . , 

W tych krótkicht _lecz jakże wy­
mownych śło'\Vacli, Boguinił Kopeć 
ujawnia całą swoją dojrzałoŚ'Ć kla­
sową. 

Będąc jeszcze na wsi młody Bo­
gumił dużo nasłuchał się opowia­
dań o wojsku w dawnej, sanacyj­
nej Polsce. Chłopcy wiejscy mo­
gli całymi godzinami opowiadać 
o bezmyślnym, ogłupiającym wy-

chowaniu ludzi-automatów, działa· 
jących według kaprysu paniczyka 
- oficera. . 
Jakże inaczej przedstawia się 

służba wojskowa w Odrodzonym 
Wojsku Ludowym. , 

- Z początku nauka szła · mi 
opornie - mówi tow. Kopeć. Z 
każdym · pytaniem zwracałem s~ę. 
do wykładowcy,' lub dowódcy. 
N~gdy nie spotykałem się z krzy'­
kiem. Spokojnie i życzliwie ' wy­
jaśniano mi każde zagadnienie. 
Dużą rolę w kształtowaniu cha­

rakteru żołnierzy odgrywa organi­
zacja ZMP-owska. Pomagając do-

. wództwu . w pracy. nad podniesie­
niem poziomu politycznego i linio­
wego, organizacja ZMP przy Szko 
le Oficerskiej zorganizowała spe­
cjalne grupy samokształceniowe. 
Tu pod kierowni~twem organiza- . 
cji partyjnej upowszechniano meto 
dy nauki najlepszych grup, · 
Podchorążego Kopcia spotkał tu 

pierwszy awans - kierownika gru­
py samoksztake'n:iowej. 

Ternz i on przekazywał już in­
nym swoją wiedzę. 
- Był u nas - opowiada tow. Ko­
peć - jeden kolega. Naukę przy-

, swajał · sob.ie z trudnością: , Grupa 
nasza zorgani.zowała mu koleżeń­
ską pomoc. Dodaliśmy . mu .do' po· 
mocy podchorążych Smętka i Ml­
chąlskiego. Przez ,szereg m.iesii;:cy 
pomagali słabs.zemu koledze. Obec!­
nie złożył on egzamin z wynikiem 
dobrym: 1 

' • 

Pr~ekonałem się, żę ptzy ~asto­
sowaniu K.olektywnej nauki możn1a 
osiągnać wspaniałe wyni!ŁL 
Podchorąży Kopeć jest nie tylK:o 

wzorowym żołnierzem, lecz i w 
pracy społecznej zdobył sobie pc:i­
ważną pozycję. Za tę właśn!e ak­
tywność towarzysze obdarzyli' go 
zaufaniem i . wyb~ali . kiero.wni­
kiem grupy partyjnej, ·jak równie~ 
członkiem egzekutywy· oddziałowej 
·organizacji partyjnej. 

* • * 
Z.a kilka dni odbędzie się promet 

cja nowych oficerów. Gmach Szko. 
ły Oficerskiej mieni się czerWienią 

, barw . . . 
· W szeregu promowanych znaj­

. dzie się również syn małorolnego 
chłopa z• maleńkiej gromady Księ­
żomierz. 

Z dawnego nieuświadomionego 
chłopa wiejskiego, wyrósł. politycz 

nie dojrzały' ofic~r Wojska l>~lskie­
go - wiemy syn ludowej oj -
czyzny. · 

Przodownik nauki - Bogumił Ko> 
peć · w pełni żasłużył1 na' gwiazdkQ. 
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., G'tOS TOMASZOW5Kl 

K~:~~!~;;.;!~a y.roska: ą· w~aśCiWe ~aopa_t!zenie świata :Pracy·:;::;;~~;;;:~~ 
:r: ~~~j~o=atelska ••nna, ··stac , Się bo1owym . za~an1em Kom1s11 Handlu przy Prezydium MRN żołnierza Polskiego. 

3 • W związku z tym Komitet Organi-
OS "."'"''Straż Pożarna (dzwo~l6 I Gdy mówimy (). sytuacji na I majace poważny ciężar ga· \Vydziału Handlu, jak i placó-1 Zasadniczym z nich będzie zacyjny Obchodu wzywa wszystkie 

tylko w ~adku pozatu) naszym rynku zaopatrzeni o- tunkowy. wek dysh·ybucyjnych, a rów· jasne' i wyraźne określenie ro- delegacje: organizacji politycznych i 
333 -~ Pogotow~e PCK wyru, gdr mówimy o ko1iiec·zno. Komisja winna i musi praco· nocześnie jak _.najściślejsza li, którą ma i winna Komisja społecznych, zakładów pracy, . insty­

ści tl'08k1 o właścrwe zaopatrze- wać w pełnym składzie. Musi współpraca z tym Wydziałem i spełniać, ·przestawienie jej do- tucji i urzędów, aby z wieńcami i 
ADRES REDAKCJI: nłe ~wiata pl'acy, nie sposób pracować kolekty~1nie. To też tymi placówl;ami. A tego do- tychczasowego stylu pracy na pocztami sztandarowymi zebrały się 

Plic KosciU$zk1 23, tel. 290 pomin°Ć roli, ,.J· aką' tu ma do konieczne się wydaJ· e w wy• t h h ' · prac<> lrolektywną i' bar·clz1'eJ· punktualnie 0 godz. 17 przed budyn· ..,, d k . ł . .,, , k ·yc cz~s 1e ma, praca ogramcza .,, ~ kiem Strażv Ogniowej. 
ae a. CJa· pr.zyjMuje Interesantów s~e _hienia, 1. ja ą. winna speł• padkach uchylaąia się członków się w ehwili obecnej do kontak- analityczną, lepsze powiązanie 

od gadt. 16 mac Komisja Handlu przy Pre- od pracy zanalizowanie przy~ tów przewodniczącego Komisji je.i z Wydziałem Handlu i Z miejsca zbiórki uformowany po-
- zydium Miejskiej Rady Narodo czyn tego stanu, a w razie po· z kierownikiem ·wydziału. sprawniejsze reagowanie na chÓd wyruszy 2 orkiestrą do Potnflika 

ADRES ADMINISTRACJI: Wej. trzeby zastanowienie się, czy głosy, które odnośnie tych za- Wdzięczności na Placu Kościuszki 1 
· p l d · do Pomnika Wojska Polskiego w par-

Rozdzielnia Dzienników „Ruch" rzec woma tygodniami słu me bedzie słuszniejsze powoła· WYCIĄGNĄ.O WNIOSKI gadnień płyną z głębi szero- ku Rocfego, gdzie zo&taną złóżone 
Plac Kn~r111n.k1 16 tel 250 chalismy sprawc:izdania prze. nie nowych ludzi. Z tego wszystkiego, co do· kich mas robotniczych. Bo po- wieńce. Przed pomnikami warty ho-

. ·wodniczlj,cego lej Komisji, skła tychczas było w pracach Komi- wtarzamy: troska o pełne zao. norowe zaciągnie młodzież ZMP i 
d{l.nego tla sesji MRN, sprawo- REAGOWAC NA SYGNALY sji słuszne i z tego wszystkiego, patrzenie robotnika, troska o ZHP. · 
z~an-ia, ~tóre nie było zbyt bu· Z TERENU co bvło zaniedbane, a wydaje ułatwienie mu zaopatrzenia - Ni~zależnie od dzlsieiszych uroczy-

Ob. 
dpj ą.ce. chociaż mówiło o pracy Robotnik, człowiek pracy, się, że tych drugich spraw było to jedno z najistotniejszych i stośei, w związku ze Swi~tem odby-
dość dłu~iego czasokresu, bo szczególnie jest uczulony na więcej - należy wycią,gnąć od_ najbardziej palących zagad- wać się będą w dniach od 12 do 15 
d}vu miesięcy. Cheąc bliżej za- wszelkie niedociągnięcia, które powiednie i daleko idące wnio- nień. bm. Marsze Szlakiem Zwycięstw , Od-
poznaó się z osiągnięciami i zdarzają się na odcinku han- ski. (j) ródzonego Wojska Polskiego . .. , 

ov9nizv 
~ „ I 

ma· głos„. 
To c!1'yba nie jest tajemnicą, że z 

czego Jak z czego_. ale z dworca ko· 
lejowego - to nasz szanowny gród 
zbyt dumny być nie może. I to nie 
tylko dlatego, że uczciwy człowiek 
gdy chce dojec.hać z miasta do dwo;. 
ca, lub z dworca do miasta - staje 
przed problemem: jak i czym. Nie 
~ylko dlategó. Ale również i dlatego, 
ze z estetyką, kulturą tegoż miej­
sca - nie zupełnie jest owszem, 
owszem„. . 

Wprawdzie nasi · kochani kolejarze 
robią co mogą, wprawdzie nawet lcil 
ka nowych krzeseł do poczekalni za­
fundowali, wprawdzie i·óżnego rodza 
ju pl~kat:I:' i;>ropagandowe nie wiszą 
byle Jak poprzylepiane do ecian,- a 
i,;1'źecznie zostały oprawione w spe· 
cj;;.lne i·amy, ale mimo to są miejsca 
i sprawy, w które należałÓ by jes~­
cze wejrzeć. 

brakami w· pracach tej właśnie dlu, na odcinku zaopatrzenia I 
Komisji - przed kilku dniami Robotnik, człowiek pracy chce, 
zapoznaliśmy się z dokumenta. i chce zupełnie słusznie, aby 
rtji~ obrazującymi "dot;rchczaso· produkty, których mamy w do. 
w~ą cjej -pracę i styl jej pracy. statecznej ilości były dla niego 

, ł trzeba odrazu · ha ·wstępie dostępne, aby mógł je nabyć 
stwierdzić, iż Komisja nie zu· tak w każdym miejscu, jak i W tych dn~<łch do listy zobowią 
rwł1:.id i 1°·e \' pełni puJ;':-:1. z.i· każdej chwili. zań, którymi masy pracujące na-
dani<'·· które przed nią zc.:;t;ily .A, wystarczy tylko porozma· szego miasta uczczą dzień 33 rocz 
postawio?.e. Wprawc.bi:i w ~7a· w,i~~. z robotnikami, wystarcuy nicy Wielkiej Rewolucji Paździer 
sie dyskusji na sesji MRN mó- POJSC na robotnicze zebranie, nikowej i n Swiatowy Kongres 
wićlno, że Komisja nie posiada aby wynotować cały szereg bo- Pokoju - dołqczyli się kolejarze 
regulaminu, na którym oparła łączek, które trawią nasz apa- tomaszowskiego węzła, którzy mel 
by swą działalność, ale przecie~ rat dys~rybucyjny. Zupełnie dują o przyjęciu następujących zo 
brak regulaminu, aż tak bardzo słuszne Jest rozgoryczenie rv. bowiązań: 
nie stoi na przeszkodzie int~n- botnicy wilanowskiej, która Pracownicy odcinka drogowego 
svwniejszej, bardziej aktywnej wracając w sobotę po południu Tomaszów Maz. zobowiązali się 
pracy. do domu, nie moie dostać W w terminie do dnia 15 bm. po­

BRAK POSIEDZEŃ 
piekarniach i sklepach PSS w zbierać 55,3 metra sześciennego 
okolicach Spalskiej chleba, bo kc.mieni, leżących pod mostem nćl 
został wykupiol!y, bo personel Pil!cy i ułożyć je w stosy, które 
t.vch sklepów nie umie się za· będą użyte do obrony mostu pro-
troszczyć o zwiększenie do- wizorycznego w er.asie przepływu 
staw na soboty i dni przed- 1 świąteczne. Słuszne są skor- odów. Na pracę tę robotnicy od· 

wać ·po dwie godziny przy oczysz 
czaniu z chwa~tów torów stacyj· 
nych, dając w ten sposób robo­
ciznę wartości ponad 7 tysięcy 
złotych. 

Pracownic;, służby ruchu stacji 
Wykno zobowiązali się w okresie 
do dnia 21 bm. zaoszczędzić 50 ki 
lowat energii elektrycznej i wy­
budować ściek do odprowadzenia 
wody z własnych materiałów. 

Pracownicy odcinka drogowego 
Opoczno zobowiązali się przepra„ 
ccwać po jednej godzinie poza nor 
malnymi godzinami pracy przy o­
czyszczeniu trzech tysięcy me­
trów torów z chwastu, dając tym 
równowartość w pracy około 6 ty 
i;;ęcy złotych. 

Pracownicy odci~a drogow~ 
go Inowłódz zobowiązali się ..za-

planowane prace na ipaździernik 
wykonać o jeden dzień wcześniej, 
z~oszczędzając w ten sposób oko­
ło 20 tys. złotych. 

Pracownicy odcinka drogowego 
Przysucha zobowiązali się przewi 
dziane planem prace wykonać 
o 14 dni wcześniej, co przyniesie 
oszczędność zamykającą się kwotą 
ponad 20 tys. złotych. 

Poza tym pracownicy służby ru 
chu na odcinlm Wykno, Opoczno, 
i Tomaszów - Wieniawa zobo­
wiązali się dotrzymać regularno­
ści biegu pociągów i przeprowa­
dz~ć sprawnie przewozy jel:fien· 

rie. 
· Realizacją podjętych zobowią­
zań - k6lejJ.rze naszego . w~zla 
raz jeszcze zadokllmentują swą 
niezłomną wolę walki o pokój. 

Bo tak: wnęb:z nie odmaluje się 
własnym\ siłami '- to prawda. No· 
wych stołów również się nie sprawi 
i trzeba pu trzeć na te stare jakie są. 
Przy~lasnąć trzeba, że postawiono 
r.a mch wazony z kwiatami, któ1·e w 
miły sposób uro:imaicają dworcową 

W teczce protokółów i akt 
Komisji Handlu znajdujemy 
jedynie dwa protokóły z odby. 
tych posiedzeń. Pierwsze z nich 
?d~yło się w końcu lipca, a po· 
sw1ęcone było ukonstytuowaniu 
się Komisji, drugie zaś odbyto 
16 sie1·pnia, na którym kiero­
wnik W'ydziału Handlu przy 
MRN wygłosił referat o zada. 
niach Komisji. 

gi robotników, że nie mo"ą c;nka przeznaczyli 182 roboczogo 
destać w mie~cie nafty, di·z'e- dzin. Wartość pracy, która wyko­
wa, war;ma, ze szwankuje dy. nana zosta}lie w godzinach poza 
strybucJa materiałami włókien s!użbowych, wynosi ponad 16 tys. 
niczymi i galanterią, że artyku- ziotych, a W'łrtość kamienia oko­
ł.v takie czy inne są rozprowa· b 40 tys. złotych. 
dzane nier6wnomiernie, że śród Pracownicy tomaszowskiej paro 

Zobowiqzanie nasze zrealizowa l iśmy 

monotonję. Ale powiedzniy„. 
Powiedzmy, czy nie wa1to wejrzeć 

do ~zw. bufetu, który na dworcu j~st 
cz1T1ny-? „. Wejl'zeć \v- waTunki sal!i­
tarno·higieu\cr.Ąe, ~v .• jaki.ch sprzęda­
wane .. są napoje?„. 

N a tym drugim właśnie posie 
dzeJ1iu ustalony został kalenda· 
rzyk posiedzei1, wyznaczone zo· 
stały ścisłe terminy, w których 
winny odbyć się kolejne posie­
dzenia Komisji. Kalendarzyk 
przewidywał posiedzenie w dniu 
28 · sierpnia, 18 ' września, 9 
.października itd. Obecnie mamy 
połowę października. Dlaczego 
planowane posiedzenia nie od­
były się?„. 

k_uchani moi! Jeszczę dzii;, robi 
!'ni się nieswojo, gdy przypomnę so­
bie zatłuszc-zoną wannę i znajdującą 
si~ w niej brudną wodę, w któr~j 
przed kilku dni.ami W'ykąpano ku- NIEDOSTATECZNA 
fel od piwa, którym chciałem uga- FREKWENCJA 
1;,i.ć pragnienie. A czy nie można Dlaczego posiedzenia nie od· 
tego zmienić? .„ Przecież gdzie, jak bywają. się zgd~nie z planem? „ 
gdzie, ale na dworcu jest woda bie- Odpowiedzi na to pytanie 
żąca i można by ją równie~ dopro- · · d k' ' · · · 
wadzić do pomieszczeń bufetowych. mozna oszu nvac się j uz W 

A1.flic;> inna sprawa: dlaczego budy- t,\·ch dwu pier\~szych posiedze­
nek; -Który znajduje się w odległo- niach. Na pierwszym (komisja 
ści dwudziestu metrów od poczekał- składa się z dziewięciu osób) -
ni, a ~tóry jest p o to, aby go odwie cztery osoby były nieobecne. 
dzać •w .pewnych wypadkach - w Na drugim - . pięć os6b było 
godzinach wiecz-ornych pozbawiony nieoqecnych,' przy tym nieohe~ 
jest oświetlenia 1„. Czy ta.le trudno cnośc. ta została zanotowana 
w Tómaszowie do11tać żarówkę? .„ 
Chyba_n,i_e . .. A przydał.aby s~ę. Na- jako nieusprawiedliwiona. 
prawdę~ Fakt ten jest alarmującym 

To · s~ sprawy drobne. Niewątpli· sj1gnałem. ~ówi on, że · nie 
"'"ie t?watzysze koleja1·ze cłtcieliby, wszystkie osoby powołane w 
aby p1!$a'e ~ bardziej w~żnych spr~- skład . 'Komią.i i. chcą spełniać 
v:a~h: Ale 1 o tyci~. waznych będ:rn~. swe zadania, zadania tru.a-
s1ę p1~ł<>, a na dz1s -: te drobne . i ne i .· odpo'wiedzjalne ale 
małe. Bo przyznam, ze nawet me r ' 
<.'hciałem · o nich pisać, a po prostu · · 
tP spostneżenia i uwagi wpisać do Ostatn1·e dni wystawy 
książki żY"czeń i zażaleń, która na 
dworcu sł.._ę znajrluje. Niestety, je­
dnak Aby : otrzymać książkę - na­
leży przed· tym wylegitymować się, 
potem powiedzieć, co chce się do 
J.-siążki wpisać, a dopie1·0 potem e­
wenttialnie ksiąi:ka zostanie wydana. 

Ja uważam, c że wydający książkę 
i nazwisko prosząc.ego ·i spra ,i;ę mo 
ze wyczytać i książki po wpisaniu. 
Nieprawda? W każdym razie książki 
ńie otrzymałem, no i w ty1n miejsću 
~ię żalę. Czy słusznie 1„, Myślę, że 

tak 

Od kilku dni w salach Powiatowe­
go Domu Kultury otwarta jest Mu­
'Zealna Wystawa Objazdowa pt. „Mi­
kołaj Kopernik 1473-1543", zorgani­
zowana przez Związek Historyków 
Sztuki i Kul tury. ' 

Wystawa ta, która otwarta jest w 
godzinach od 10 do 19, czynna będzie 
tylko jeszcze dp dnia jutrzejszego, to 
też należy wykorzystać dwa ostatnie 
dni, aby ją zwiedzić. Wstęp - bez­
platny. 

Szkolenie inwalid6w wojennych 
i inwalidó w p racy 

zowe u~zkodzenia rąk, lub po ampu­
tacji jednej nogi, zaś na kurs malar· 
ski - inwalidzi z amputowaną częś­
cią jednego przedramienia, lub posia­
dający poważne pourazowe uszkodze 
nia jed'.1Ej ręki. 

i:nieście jest uprzywilejowane, wozowni zobowiązali się przepra W ubiegły p1ątek na ogólnym 
ze w zaopatrzeniu notu.ie się lu- cować po półtorej godziny ' przy zebraniu pracowników Zakładu 
ki, wywołane wadliwym plano- załadunku złomu, co w wartości Ubezpieczeń Społecznych i Ze.kła 
waniem. robocizny zezwoli zaoszczędzić po du Lecznictwa Pracowniczego w 

Czy nad tymi zagadnieniami nad 5.000 złotych. Tomaszowie podjęto cały szereg 
Komisja Handlu radziła? Czy Pracownicy służby teletechnicz różnorakich zobowiązań, których 
analizowała zdarzające się trud nej zobowiązali się poza praca- realizacją pracownicy .tych instv~ 
ne okresy w zaopatrzeniu mia· mi konserwacyjnymi uzupełnić tucji:'uczczą dzień ~3 rocznicy He 
sta? Czy analizowała trudności, odwodnienie kanałów p·ę_dniowych ;wolucji Paździemi.ko.V:1ej i Il X.on 
szukała dla nich rozwiązania, ~ wyremontować 34 km. ti;asy te- gresu ~okoju. Mfędzy' innymi le­
sugerowała i kreśliła konkretne letechnicznej, czym zaoszczędzą karze i personel pielęgniarski 
wskazania dla Wydziału Han· na kosztach robocizny ponad 12 postanow.ili y; bieżącym miesiącu 
dlu przy MRN, a dalej dla pla-j tys. złotych. - zorganizować wyjazd ekipy lekar 
cówek dystrybucyjnych ?„. Nie, Pracownicy sluiby ruchu Toma skiej do którejś z okolicznych 
Komisja tego nie robiła. j szów Maz. zobowiązali się w ter- wsi. 

minie do dnia 14 bm. przepraco- Zebranie ?dbyło się w piątek i 
· T0 Ni-E JEST 

NAJISTOTNIEJSZE 
; Oczywista, nie wolno mówić, 

iż Komisja nic nie rnbiła. W 
aktach znajdujemy ·cały plik 
protokółów ?. przeprowadza. 
nych przez członków Komisji 

Na terenie· Tomaszowa powstaje 
Spółdzielnia Sztuki i PrzemysłuArtystyczneeo 

lustracji poszczególnych sk1e- Przed kilku dniami, przy udzia 
pów. Co mówią te protokóły? le przedstawicieli partii, związ· 

W większości ograniczają się ków zawodowych. Prezydium 
do stwierdzenia, czy warunki MRN, Ligi Kobiet i spółdzielni od 
sim itarne w sklepie są zadowa- było si ę zebranie,' ·poświęcone po 
lające, czy jest porządek. We wołaniu komitetu organizacyjne• 
wszystkich wypadkach mówią go Spółdzielni Sztuki i Przemy­
o zadowalającym zaopatrzeniu. słu Artystycznego na terenie na 
A skądinąd wiadomo, że w szego miasta. 
okresie, w którym lustracje by_ Po przedyskutowaniu możliwo­
ły przeprowadzane, mieliśmy ści powołania do życia spółdzielni 
braki zaopatrzeniowe. Jedynie tego typu oraz omówieniu naj­
w dwu wypadkach 2rotokóły i~totniejszych zagadnień organiza 
mówią o brakach, ale nie mó- cyjnych, wyłoP.iono kierownictwo 
wia o krolrnch, które podjęte komitetu organizacyjnego, w skład 
zostały dla ich likwidacji. A lc.tórego weszły: tow. Stanisława 
rownocześnie, odpisy protokó· Zakrzewska, Jako ,przewodniczą­
łów do chwili obecnej są prze- c<i, tow. J adwiga Ogórek - se· 
syłane jedynie do Komisji Han. kretarz i tow. Teodozja Warych 
dlu przy WRN, a omijają, nie - skarbnik. W chwili obecnej 
,~·iedzieć dlaczego, Wydział ikomitet przystąpił do werbunku 
Handlu przy MRN. członków spółdzielni i w związku 

Słuszne jest kontrolowanie z tym podaje za naszym pośted 
sklepów po_ to, ab:,; ~t~ierdz.ić, nicfwem następujący komunikat: 
czy towar Jest własc1w1e ułozo- . . 
ny, czy są regały, czy sklep wy· . „Osoby, . . u.m1eJąc~ :Wykonywać 
maga czy nie wymaga remontu. ,Je~n~ ~ 111zeJ wym1e~1?nych czyn 
To jest słuszne, ale nie to jest nosc1 I chcą~e przyJąc prac~ ~a 
naji$tOtniejsze w pracach Ko- wyna.gro~zen:em według ogolnae 
misji. Najistotniejsza jest wła- o?ow~ązuJących stawek mogą zgło 
ściwa ocena i właściwa analiza s1ć się do komitetu organizacyj 
rynku dostrzeganie i zna.io- nego, celem zapisania się na 
mość jego plusów i braków, re- członka Spółdzielni Przemysłu Lu 
agowanie na wszelkie zahamo_ dowego i Artystycznego. Zapisy 
wania, sprawowanie społecznej przyjmowane są w lokalu Spół­
kontroli nad działalnością tak dzielni Sztuki Ludowej, przy ul. 

Rejestracja inżynierów i techników trwa 

Antoniego Nr 10, w godzinach od 
9 do 17. 

Przyjmowane są . zapisy osób 
znających: 

- tkactwo, jak: wyrób kili­
mów, chodników ze ścinków weł· 
nianych i bawełnianych, jedwab 
nych samod!lałów, szalików itp.; 

- haft, koronkarstwo, siatkar-
~wo: ' 

- końfekcj~, jak: szycie sukie 
nek dla dzieci od ·lat 4 do 7, blu 
zeczek, ubranek chłopi(lcych, ko 
szul, męskich, chłopięcych, podo­
mek itp; 

- powroźnictwo, meblarstwo, 
galanterię drzewną, rzeźbę w drze 
wie; , 

- wyroby drewniane gospodar 
stwa domowego• i' wyroby gospo 
darskie; 

- koszykarstwo, metaloplasty 
kę, galanterię metalową; 

- ceramiki~, jak wypalanie 
garnków, doniczek, wazonów, ka­
ili artystycznych; 

- wyroby artystyczne ze szkła, 
mas plastycznych, artystyczne 
rzeczy z papieru (wycinanki); 

- galanten~ 'skórzaną: wyrób 
teczek, ~orebek damskich, pasków, 
toreb itd; 

wyrób guzików z odpadków 
skór twardych: 

- wyrób butów i pantofli ze 
skóry; 

Zainteresowani, pragnący uczestni· 
czvć w kursach, winni najpóźniej do 
dnJa 20 października br. złożyć wła­
snri:ęcżnie napisane podanie o przy­
jęcie w terytorialnie właściwym pre· 
zydium rady narodowej - referat 
pracy i pomocy społecznej. Przypomina się wszystkim inżynie- - roboty szydełkowe; 

- wyrób zabawek z drzewa· i 
zabawek mię,Kkich. 

Jednocześni.a komitet organiza· 

w piątek podjęte zostało zobbwili 
zanie. W dwa dni później - w 
niedzielę o godz. 9 rano wyjecha 
la ekipa. W skład jej wchodzili: 
laryngolog - dr. B. Łuczak, le­
karze chorób dziecięcych - :lr. 
E. Monar.ski i di-. W. Ciećwierz, 
lekąri.; chorób wewnętrznych -

. -;--_dr. Pie~rus, l_ekarze - dę,ntyści; 
Qb . . Br~ozowska i Skorupska, pielę 
gpia'rka dentystyczna qb. Drajfing, 
pielęgniarz - ob. Pigoń, kierow­
nik planowania ZLP - ob. S. 
Reszke i przedstawiciel czynnika 
społecznego, kierownik personal­
ny ,zLP .:.._ tów. Roman Warchoł. 

O godzinie 10 ekipa dwoma auta 
mi sanitilrnymi przybyła do wsi 
Cielad.za w powiecie rawsko-ma­
zowiecklm i natychmiast przystą 
piła do urzędowania w budynku 
tamtejszej · szkoły. Na miejscu zor 
ganiiowano ambulatorium, wyła­
dowano leki, narzędzia lekarskie 
i dentystyczne, a na chorych, na 
potrzebujących pomocy nie trze­
ba było czekać. Mieszkańcy wsi 
i okolic, powiadomieni jeśzcze 
przed niedzielfł o przyjeździe eki 
py - tłumnie zaczęli ściągać do 
prowizorycznęgo óśrodka leczni­
czego. Wyniki w cyfrach - naj­
lepl.ej świad,czą o celowości i do­
bl'ej organizacji wyjazdu. 

Lekarze - pediatrzy ptzeba­
dali 49 dzieci. Udzielono 27 po­
r.ad lekarskich w chorobach we­
wnę_trznych. Dr. Łuczak udzielił 

24 porady w dżiedzinie chorób 
~szu, . gardła i nosa. Dentystki wy 
konały 9 zatruć zębów i usunęły 
:.t7 zębów. Pielęgniarz wykonał 
9 opatrunków, a próc~ · tego zro­
biono kilka mniejszych zabiegów 
chir;urgicznych, zaopatrzono cho­
ryeh w leki, a dzieciom cierpi~­

cym na choroby przewodu po­
karmowego wydano sproszkowa­
ne mleko. 

W czasie rozmów prowadzo­
nych tak z chorymi, jak i z miesz 
kańcami wsi, ci ostatni dawali 
wyraz pełnego zrozumienia dla 
bezinteresownej pracy członków, 

ekipy, widząc w niej form~ zbli• 
żenia inteligencji pracującej;. cio 
polskiej. wsi. 

Z dniem 2ó października br. uru­
chomiony zostanie w Poznaniu cztero 
miesięczny kurs tokarstwa meblowe­
go oraz czterC?miesi(lczny, drugi z ko­
lei, kurs )llalarsfwa budowlanego, o 
p1zyjęcie na ktore ubiegać się mogą 
iuwalidzi wojenni, wojskowi, inwa· 
lidzi pracy i cywilni. Pierwszeństwo 
mają inwalidzi wojenni i wojskowi o­
raz inwalidzi pochodzenia robotnicze. 
go i chłopskiego (mało i średniorol­
ni). Inwalidzi szkolący się ,na kur­
sach otrzymują bezpłatne zakwatero­
wanie, wyżywienie, opiekę lekarską 
i naukę zawodu,' W razie stwierdze­
nia potrzeby ucze5tnicy kursu 
otrzymają konieczne dla ura-twieri.ia 
im pracy protezy. 

O przyjęcie na kurs mogą ubiegać 
sie inwalidzi w wieku od 18 do 40 lat, 
którzy dotąd nie korzystali ze szkole· 
nia na koszt Państwa. wolni od 
chorób zakaźnych, przy czym na kurs 
tokarski przyjmowani będą inwalidzi 
po amputacji części lewego przed­
ramienia, :Posiadając~ coważnt> ur.a.. 

Do podania należy załączyć: własno rom i technikom, iż w dalszym cią­
r~cznie napisany życiorys, ostatnie gu, zgodnie .z planem odbywa się re­
świadectwo szkolne, świadectwo le. jestracja, przy czym jutro, dnia 13. 
karskie opisujące stan zdrowia i ka- bm. winni tlopelnić tego obowiązku 
lectwo, a inwalidzi pracy winni po· zainteresowani, których nazwiska za­
nadto dołączyć ostatnią decyzję zus· czynają $ię na literę R. W sobotę 
i ostatni, względnie przedostatni od· rejestruje się w dalszym ciągu literę 
clnek przekazu rentowego. R, a w niedzielę i poniedziałek - li-

się· w dowód tożsamości , dokumenty 
potwierdzajqce stopień naukowy, lub 
zawodowy i zaświadczenie o. zatru· 
dnieniu z miejsca pracy według wzo­
ru ustalonego przez NOT. 

W?.ory zaświadczenia o zatrudnie­
niu są do otrzymania w lokalu punktu 
spisu. Punkt spisu czynny jest co­
dziennie w godzinach od 12 do 20, a 
w niedzielę od godz. 9 do 16. 

cyjny podaje do wiadomości, że Kaz· dy ZMP-owlee 
w dniu 19 bm., o godz. 17, w sali 

• 

Prezydia rad narodowych, po skom- terę S. Dzień 17 i 18 bm. przewidzia­
pletowaniu podań prześlą je do Po- ny jest dla nazwisk zac;zynających się 
znanta, a zainteresowani otrzymają na litery T, U, vV, a dzień 19 i 20 dla 
odpowiedź na swe podanie od kiera· liter Z, 2 i Z. 
wnictwa kursu droga urzędową. Zglaszajacv sie winni zaopatrzvć 

Punkt mieści się w budynku Prezy­
dium MRN przy ul. Armii Ludowej 
Nr. 10, Biuro Wvdziału Budownictwa 
- II piętro, ' 

/ 

Powiatowego Domu Kultury przy • • 
ulicy Armii Czerwonej 6, odbę- prenumeruje I czyta 
dzie się zebranie informacyjne w 
~prawie wymienionej spółdzieltli. 5 d M/ d L it 
n;. które zaprasza sie wszystkich . „ ztan ar o ycn 
z&interesowanych". J 

• 
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„NIESZCZĘSNA" NADWYŻKA 
Nadwyżka żyta w Polsce we<1ług 

ostatnich obliczeń wynosi około 350 
tysięcy ton. Rolnicy nadwyżki tej 
na rynku krajowym sprrzedać nie 
mogą. Zagranica również nie chce 
kuJ><>wać. Wytworayła się sytuacja, 
która doprowadzi do ruiny wieJ.e 
gos.podarstw wiejskich. 

ZA.JSCIA PRZl' UL. JULIUSZA 
Robotnicy cegielni „Rogi" - na­

leźącei do niejakiego Hubla, zamie­
szkałego w Łodzi PNY ul. Juliusza 
Nr 21 - nie mogąc się doczekać wY 
płaty (u którą Hubel rzalega~ od kil­
ku tygodni) zgromadrz:ili się wozo­
raj · przed domem, w którym zamie· 
szkiwał niesumienny pracodawca. 

Siedemdziesięciu robotników, nie 
mogąc się dostać do mieszkania 
pryncypała - wybiło w jego miesz 
kaniu wszystkie srzyby, uszkadzając 
meble, obrarzy it?. prrzedmioty gra­
dem cegieł. które w tym celu prrzy­
nieśli ze sobą z terenu cegielci. 

Hubel wezwał na pomoc policję. 
Przybyli na miejsce funkcjonariu­
sze 8 komisariatu PP przywrócili 
porrz.ądek. („Kurier Łódzki"). 

LICYTACYJNA WOJNA 
W TOMASZOWIE 

„Głos Poranny" 
SIZOWa: 
~ Kasa Chorych 

donosj rz; Toma-

w Tomasrzow:'.e 

opisała prrzedw~<>rai za długi w wy 
sokości .20.000 dotych - majątek 
magistratu, jak meble biurowe itp. 
wyznacrzając licytację na dzień 15 
listopada. 

Magistrat rewanzuJąc ~ pięk­
nym rza nadobne ~ekwestrował 
Kasie Chorych dwa auta, maszyny 
do p:Sania i meble biurowe, rza na­
leżności na rzecz miasta, wynosrzące 
12.000 złotych. Jednocrześnie magi­
strat wystąpił na drogę sądową 
przeciwko Kasie Chorych z żąda­
niem natychmiastowego zwrotu na· 
leżności z tytułu korrz.yistania ize 
szpitala miejsk:ego w wysokości 
100 tysięcy złotych. 

Zabawa w licytację Poruszyła ca­
łe miasto. Najgorzej na tej „woj­
nie" wychodrz:ą chorrzy, których ma­
gi.strat poe.b'awił szybkiej pomocy le 
karskiej sekwestrując auta pogoto­
wia Kasy Chorych. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 

W dniu wczorajszym tłum be1Zro..: 
botnych mieszkańców Wairsoowy 
uformował pochód, który ruszył w 
kierunku więzienia. Podczas roz­
pra~ania tłumu kilka ·osób odniosło 
rany. Aresrz.towano ponad 20 . ucrz:est­
ników pochodu. 

W jakiś ooas po tym roz,proszen.i 
usiłowali llebrać się ponownie na 
ulicy Sierakowskiej Tutaj również 
kilka osób odniosło rany. 

I 

Z~ SPORT1/! 

Odrodzone Wojsko PfJlskle 
kuźni1ą talentów- spo·rf.owy·ch 

Kapral Trzęsowski (z lewej) mistrz 
WP. w wadze półśredhiej ·na rok 

1950 w akcji 

nowy czyni w szeregach Ludowego. 
Wo.iska Polskiego, oraz są dowo­
dem, że Wojsko nasze poczyna wy­
chowywać talenty sportowe, podo­
bnie jak to się już oddaWJla dzieje 
w Związku Radzieckim, w którym 
na przykład trzon reprezentacji lek 
kcatletycznej ZSRR stanowią zawo 
dnicy wojskowi, a drużyna piłkar­
ska CDKA od dłuższego już czasu u 
trzymuje czołową swą pozycję w 
plłkarstwie radzieckim. 

Ku I tur a fizyczna i sport przeprowadzane \l nas mistrzostwa 
PAŃS'l'WOWY l'EATH żYDOWSKl wyczynowy są po- Wojska Poli-;kiego we wszystkich 

TEATRY 

Nasz sport wyczynowy ma wiele 
do zawdzięczenia Odrodzonemu Woj 
sku Polskiemu. Nigdzie tak szybko 
Jill w wojsku, nie wydobyty zosta­
nie na wierzch najbardziej nawet 
ukryty talent sportowy i nie otrzy-

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15 „Wieczór trzech 
króli" Szekspira, godz. 19.15 „Spra 
wa ~awła Eszteraga", Al. Gergely. 

Zniżki ważne. 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Das·zyńskiego 34, tel. 181-34) 
God?;. 19.15 „Bohaterowie dnia po· 

wsz~dniego". 
(0 godz. 16 - przedstawienie 

Z::!mkniętę). 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
teł. 150-36) 

Codziennie. o godz. 1'9.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy". 

Kasa czynna od gad?;. 10 do 13 ~ 
od 16. Zniżki ważne. 

ważnymi czynnikami składowymi niemal gałęziach sportu wyczynowe 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) wyszkolenia bojowego na.szej odro- go, które z roku na rok otrzymu-

O'd dnia 5 do 21 października wo· dzonej Armii, stojące.i na straży na ją nie tylko szersze ramy organiza­
bec wyjazdu na występy do Wro· szych granic i pokoju. z tych też cyjne, ale również przynoszą co raz 
cławia i Warszawy teatl' nieczynny względów zarówno kultura fizycz- lepsze wyniki. 

TEA'l'R PINOKIO na, jak sport wyczynowy w nasze.i Tegoroczne mistrzostwa Wojska 
Godz. 17 widowisko otwarte pt. Armii są otaczane ogromną troską i Polskiego były mistrzostwami rekor 

„Pan Tom buduje dom". ł opieką ze strony naszych władz woj- dowymi. Padło na nich aż 15 rekor-
TEATR ZIMOWY „OSA'· skowych. dów lekkoatletycznych i 10 pływac 

(ul. Traugutta 1 tel. 272·70) Wyrazem tej troski o kulturę fi- kich (!). Rekordy te świadczą wymo 
Godz. 19.;)0 „śl~by murarskie" zyczną i sport są choćby co roku I wnie o postępach jakie sport wyczy 

czyli wodewil warszawski Gozda·.vy 
i Stępnia. 

TEATR KOMEDII MUZY<::ZNEJ 
„LUTNIA" 

Ostatnie dni! - „Córka pani An­
got". - Zniżki ważne. 

TEATR „ARLEKIN" 
Do dnia 12 paźdz\ernik~ - 195Q , i:. 

teatr nieczynny z powodu wyja~du 
do Jeleniej Góry i okolic na gościn· 
ne występy ze sztukami pt. ,,Złota 
rybka" i „We.soła maskarada.". TRE~Ć ZADANIA Nr 10 (~:t~tniego) 

Fragment z mistrzostw pływackich 
WP. (pływanie z granatem) 

ma tak starannego pierwszego szli 
fu. Aby słowa nasze poprzeć przy­
kładem, wystarczy przypomnieć 
choćby nazwisko ppor. Starościń­
skiego. Wynik jego w skoku wdal 
(7 metrów) udało się po wojnie o­
siągnąć tylko trzem naszym zawo­
dnikom: Adamczykowi, Kiszce oraz 
Stawczykowi. · 

K.)[NA Produkcja stali w roku 1955 wy11iesie 4,6 milu. j011. lle kilometrów 
szyn k,olejowycfi....można by wyprodukować z tej sroli? Ile razy (w przybli:ie 

Wychowankiem Ocbmdzonego Woj 
ska Polskiego jest również kapral 
Szwargot, którego wyniki w bie­
gach na 1500 m. - 4:08,8 i 5000 m. 
- 16:08,2 stawiają go już w rzędzie 
najgroźniejszych konkurentów dla 

ADRM dla młodzieży (Stalina 1' 
„Pan Prokouk i S·ka" (program 
składany z kolorowych kresków~k 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) • 
„Wagary", dod. „W kraju socja· 
!izmu" Nr. r-5~. g~dz. 16, 18,30, 21. 
(Dla młodzieży powyżej lai. 14.ł 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
,,Dwaj panowie F", dod. „Pieśń 
wiosny", godz. 18, 20 
(Dla młod.zie~y powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
qram Aktualności Kra1 . i Zagran. 
Nr 38-50" (K110nika Nr 4i-50, 
Przegląd Sportowy Nr 4-50", „Po 
kój zwycięży"). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie· 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Dziewczy 
na · z.e Słowacji", dod. „Padmo· 
skiewskie pałace" „ go.dz. 18, 20 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Prag11 
roku 1848", godz. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sen o miłości", dod. „Grajkowie 
naszych pól i łąk" , godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Gurami· 
~zwili", dod. „Jedna z wielu", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBO"J NIK 1Kilińskie40 178). 
,,Kwiat miłości" , dod. „W tasach 
Meszczery" godz. 18, 20 
(Dla m'łodziei" · powyże1 lat 12). 

ROMA (Rzgowska 84) Progratn ·.skła 
dany „Słoń i mrówka", ,,Noc no· 
woroczna", „Misu·z narciarski", 
„Kim zostanę", „Dzieje jednej O· 
b1·ączki", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat '1) 

STYLOWY (Kilińskiego 123') „?11le· 
bo czy piekło", dod. „Mazurki Cho 
pina", godz. 18, 20. -
(Dla młodzieży niedozwolony) 

$WIT (Bałucki Rynek 2) „Przybra­
na córka", dod. „Torpedo - Dyna 
mo", godiz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozvrolony) 

1'ATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Stiepan Razin", dod. 
„świat Młodych" Nr 11-49, 
godz. 15.30, 18, 20.36 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) • „Orzeł 
Kaukazu" U seria, dod. „ W pia­
skach starożytnego Chorezmu", 
godz. 16.30; 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁóKNIARZ (Próchnika. 16) „Wa· 
gary", dod. „Wielki budowu1cey 
Matwiej Koza.kaw" godz. l 'l,30, 
18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14)' 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kaukazu" I seria, 
dod. „Granica pokoju„, godz. tU, 
18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
„Antoni i Antonina", dod. „Sło· 

necz.na Polana", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

~ ..................... ~ .• „ .............................................. _. __ __ 

_Co . usłvs~vmv orzez radżo 
Progi:am . na czwarte:c, 12 pażdzier· 

nika' 1950 r. 
IŁ) Aud. dla młodzieży - „Aniela 
Krzywoń ..,.. bohater Zwią.;i;ku Ra· 
dzieckiego" aud. w opr. F . Lewan­
dowskiego. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 17 .OO Dziennik. 17 .15 (Ł) 
Muzyka polska. Wyk.: Ork. Mando· · 
linistó.w Łódzkiej Rozgłośni PR. po.i 
dyr . . E. Ciukszy, H. Wąsa.lanka -
sopran, K. Bacewicz - akomp. 17.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.00 (Ł) 
„Od naszych korespondentów" 18,10 
(Ł) „Słuchamy muzyki" - Il a:1d. 
w opr. H. WąsaJanki. 18.45 (Ł) „Za 
'V\'odnik działaczem klubowym" 

niri) można by ułożyć tor kolejowy z tych szyn wokół kuli ziem-skiej?. 

Przyjmujemy, :ie 1 metr szyny waży 38 kg, a obwód kuli ziemskiej 

wy1wsi 40.000 ·km. 

f • 

' ' 

Dziś zamieszczamy ostatni rysunek z cyklu „Liczby Planu 
6-letxniego". 

amieszczony dziś kupon (N.r 10) wraz z poprzednimi po 
wypełnieniu należy przesłać w terminie do dnia 20 paździer­
nika rb .. do redakcji „Głosu" - Łódź, ul. Piotrkowska 86. 

Wśród uczestników k~nkursu, którzy trafnie odpow!edzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza• 
na i wiele war.tościowych ksiązek. 

KUPON--KONKURSOWY Nr10 

czołowych naszych biegaczy z Kie­
lasem i Mańkowskim na czele. 

W in.1t1ych gałęziach sportu wyczy 
nowego wojskowi nasi czynią rów­
nież, jak już wspominaliśmy, coraz 
większe postępv i osiągnięcia coraz 

1 lepsze wyniki. Dużą pomoc w popu 
laryzowaniu wychowania fizycznego 
i sportu wśród naszych jednostek 
wojskowych okazu.ie Dom Wojska 

I 
Polskiego. W tym roku zainauguro­
wał on niezwYkle pożyteczną akcję 
niesienia pomocy jednostkom woj-

. skowym w dziedzinie kultury fizycz 

I 
nej i sportu poprzez wizyty specjal­
nych ekip sportoWYch DWP., na o­
bozach letnich. Wizyty te pozwoliły 
przekazać już wielu naszym żołnie 
rzom niezbędne wiadomości teore­
tyczne i praktyczne z dziedziny kul 
tury fizycznej i sportu wyczynowe-
g9, co niewątpliwie przyczyni się do 
jeszcze większego podniesienia ogól 
~eg~ poziomu sprawności fizyczne.i 
ząłn1erzy naszej Ludowej Armii, 
której Swię.to obchodzi dziś uroczyś 
cie cała Polska. · 

Zawody bokser.skie 
LKS Włókniarz 

W sobotę, dnia 14 bm„ o godz. 19 
w Hali Sportowej WZKS „Widzew" , 
przy - li!. Armii Czerwonej '82, odbę­
oą , się towarzyskie iawody bokse~­
i;;kie między drużynowym mistrzzm 
Polski na rok 1950 ZS „Gwardia" 
C~arszawa) a drużyną ŁKS „Włó~{­
r:;arz". Zawody zapowiadają się nie­
zmiernie ciekawie, gdyż odbędzie się 
10 walk w kategorii wa.g od muszej 
do cię:bkiej, w których dojdzie do sen 
svcyjnych pojedynków. 

Imie i nazwisko· .......... : .. ·······~·······~ .... : ............................ ·······„········ ··············· .. . 

: Przypuszczalny skład zestawio­
ri~1ch par ąędzie następujący: (na 
p;erwszym -miejscu podajemy pię· 
ścia:rzy warszawskich) : Frąckowiak 
- Różycki, Szadkowski ~ Matec:<i, 
Tyczyński - Olczyk, Komuda -
l\farcinkowski, Wesołowski - Ję­
drzejczyk, Wilczak - Nagajski, Kol 
czyński - Olejnik, Archadzki -
Wieczorek, Szymura - Grzelak, De 
mulicki - Jaskóła. Zaw?d i miejsc.e pracy .„ .•.............................. „ .......... _ .. _ .. „„ ••••• „„„ •••• „„ ••• „. 

. . 
.. .•..•...•.... „ .. o···;,··········"·······:··"········:·„·····"············;···············································„·········· 

' 
Dokładny adres ••..................•.... . „ •............ „ ••••••.• . '\ •••••.•••• „ ............... „ ..• „ .... „ . . 
Roz wi~zanie · .: .... ~ .. : ....... :~---·-···········----······--·-·-··: ... !_._.~-·-·-~-····„········· 

·----------------···-·-···-·----------

Organizator meczu, Sekcja Bok­
serska , ŁKS „Włókniarz", pragnąc 
udostępnić obejrzenie tej ciekawej im 
prezy · jak najszerszym masom zwo­
lenni).<ów pięściarstwa, ustaliła ce­
ny biletów wejścia na ZOO, 150, 100 
1 50 złotych. 
Przedsprzedaż biletów zostaje U· 

ruchomiona od czwartku, dnia 12 
bm„ w Stowarzyszeniu „Ognisko", 

T 

Sport 
w· Obozre Sieleclfim · 

O tym jak się narodzi! sport w 
nasz-pn ludowym wojsku mówią 

nam . najlepiej powyższ,e zdjęcia. 
W odległych Sielcach, między 

Moskwą a Riazahiem, w kolebce Od­
rodzonego Wojska Polskiego sport 
już w roku 1943 był zjawiskiem co­
dziennym. nieodzownym dla hartu i 
10zwoju fizycznego każdego żołnier 
rza I Dywizji. 

Pierwszymi sportowcami w sze­
regach naszego Odrodzonego \rVoj­
ska byli podchorążowie, których wi­
dzimy na I zdjęciu od góry, defilują­
cych dumnie przed swymi towarzy­
szami broni. 

• * • 
Marsze Jesienne, które rokrocznie 

organizowane są w całej Polsce dla 
uczczenia rocznicy bitwy pod Lenino 
poprzedziły marsze organizowane 
przez naszych żołnierzyków w obo­
zie sieleckim w 1943 roku 

N<1. drugim zdjęciu od góry widzi· 
my dwóch -pierwszych zawodników w 
tej trudnej konkurencji. 

• • • 
Biegj sprinterowskie, a zwłaszcza 

biegi i1a 100 m. też cieszyły się wiel­
ką popularnością. Tylko wtedy krót­
kie spodenki lekkoatletyczne zastę­
powały zwykłe spodnie żołnierskie aż 
do kostek, a „kolce" zwykłe podkute 
buciory. „ . •• * . 
Umiejętności narciarskie krzewiono 

najczęściej nie na obozach, lecz w wa 
runkach o wiele cięższych, bo często _ 
por:I oqniem nieorzviacielskim. 

Zawiłe · arkana piłkarskie wyjaśnia 
dziś naszym żołnierzom sam Wacław 

Kuchar · 

Uwago, . członkowie tKS Wlókniarzl 
W związku z „Marszami Jesien­

nymi", które odbędą się w niedzie1ę, 
duia 15 października br., Zarząd 
Ł,KS „Włókniarz" zwołuje na piątek, 
dnia 13 bm. godz. 18, nadzywczajne 
zebranie członków klubu wszystkicli 
sekcji. Zebranie odbędzie się w Stj>­
warzyszeniu „Ognisko", ul. Moniusz 
ki 4a 

I 
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11.50 „Głos mają kobiety". 11.57 
Sy~ł, i hejnał. 12.04 Dziennik. 
12.15 Kwadrans piose.nek. 12,30 Au­
dycja dla \vsi.' 12.45 1.Ł) Audycja 
dla · wsi - pog: pt. „ Wieczory zim~­
we ~pędzamy w ,świetlicy". i2.55 
Przerw'a: 13.30 Aud. szl~olna dla Ida:; 
ClI i IV. 13,50 Arie i pieśni w wyk 
A. Kaweckiej. 14,15 ]'ragment opo· 
wiada'nia: J. Pytlakowskiego pt. „Li­
sty". 14,30 Koncert dla klas III i IV 
rn.10 Utwory fortepianowe kompozy­
torów polskich. 15,30 Audycja dla 
:!wietlic d~iecięcych „Spiewamy pio 
senki". 15.50 (Ł) „Zagadka muzycz 
11a" 'w OP1i· B. Busiakiewicza. 16.00 
(Ł) Audycja TPPR - pog. J. Krzy 
~1opiszyny pt. „W 26 rocznicę po· 
wstania Turkmeńskiej i U zbeckiP.' 
Socjalistycmycb . Republik Rad" 
16.15 (Ł) :Audycja poetycka - „Wier 
n• o żołnierzach I Armii". 16.25 

pog, mgr. A. Nonasa. 19.00 „Od sola 
ao chóru". 19,20 Muzyka ludo'Va: 
19,45 „Odpowiedzi fali 49". 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru. 21.30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 ,;w rocznicę hi 
twy pod Lenino" 22,20 Koncert Or· 
kiestry Rozgłośni Pomorskiej. 23.0P 
Ostatnie wiadomości. 23.15 „Kanta· 
13>". . . przy ul. Tr&UJlUi:ta 3. ! Dl-28242 

' 


